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Leonid Breżniew I sekretarzem KG KPZR
Aleksie] Kosygin premierem ZSRR

w Krakowie, Nowej Hucie i Oświęcimiu
W czwartek rano delegacja partyjno-rządowa WRL, któ­

rej przewodniczy Janos Kadar, udała się w towarzystwie 
Władysława Gomułki i Zenona Kliszki do Nowej Huty. 
Przed wjazdem do kombinatu delegację oraz członków kie­
rownictwa partii i rządu powitała liczna delegacja załogi.

Agencja TASS podaje: *
Nikita Chruszczów zwolniony został z obowiąz­

ków pierwszego sekretarza KC KPZR i przewod­
niczącego Rady Ministrów ZSRR.

Pierwszym sekretarzem KC KPZR wybrany zo­
stał Leonid Breżniew.

Przewodniczącym Rady Ministrów mianowany 
został Aleksiej Kosygin.

W czwartek podano do wiadomości, że w środę 
14 października odbyło się Plenum KC KPZR, 
które rozpatrzyło prośbę Chruszczowa o zwolnie­
nie go z dotychczasowych obowiązków „w związ­
ku z podeszłym wiekiem i pogorszeniem się stanu 
zdrowia”.

Opublikowano oficjalny komunikat o plenum 
KC KPZR. Komunikat ten brzmi:

„14 października br. odbyło się Plenum Komi­
tetu Centralnego KPZR.

Plenum KC KPZR uwzględniło prośbę tow. 
N. S. Chruszczowa o zwolnienie go z obowiązków 
pierwszego sekretarza KC KPZR, członka Prezy­
dium KC KPZR oraz przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR w związku z podeszłym wiekiem 
i pogorszeniem się stanu zdrowia.

Plenum KC KPZR wybrało na pierwszego se­
kretarza KC KPZR L. I. Breżniewa”. (PAP)

Posiedzenie Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR

Agencja TASS podaje:
W czwartek w dniu 15 bm. 

opublikowano następujący o- 
ficjalny komunikat o posiedze­
niu Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR:

„15 października br. pod 
przewodnictwem przewodni­
czącego Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR tow. A. I. Mi- 
kojana odbyło się posiedzenie 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR rozpatrzyło sprawę ob­
sady stanowiska Przewodni­
czącego Rady Ministrów 
ZSRR.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR uwzględniło prośbę tow.

Wybory brytyjskie
Po godzinie 22 zaczęły nad^ 

chodzić z Anglii pierwsze wy­
niki z niektórych okręgów wy­
borczych. Ogłoszono oficjalnie 
dwa takie wyniki z okręgu 
Salford-zachód, gdzie zwycię­
żył labourzysta powiększając 
dość poważnie, bo z 2800 do 
przeszło 4 tys. przewagę, jaką 
Labour Party miała tam w u- 
biegłych wyborach;'w okręgu 
Cheltenham utrzymali się kon­
serwatyści, ale osiągając mniej 
szą przewagę niż w ub. wybo­
rach.

Wyniki te nie mogą być u- 
ważane za wyraźne wskazów­
ki co do ostatecznych rezulta­
tów wyborów. Mózg elektro­
nowy, z którego korzysta Te­
lewizja Brytyjska, po tych 
dwóch rezultatach przepowia­
da, że Labour Party zdobędzie 
bardzo drobną, bo wynoszącą 
zaledwie 6 mandatów, przewa­
gę w Izbie Gmin.

Ó godzinie 0.10 wyniki wy­
borów w 160 okręgach na ogól 
ną liczbę 630 przedstawiały się 
następująco:

Konserwatyści 61 mandatów, 
stracili 20 mandatów;

Labourzyści 98 mandatów, 
zyskali 21 mandatów;

Liberałowie 1 mandat, stra­
cili 1 mandat. (PAP)

Jugosłowiańskie Fiaty 
na polski rynek

15 bm. przedstawiciele Cen­
trali Handlu Zagranicznego 
„Motoimport” i jugosłowiań­
skiej fabryki „Czervena Zasta 
va” podpisali kontrakt, w 
myśl którego do końca 1965 r. 
do Połski dostarczonych zosta 
nie 6 tys. jugosłowiańskich sa 
mochodow osobowych „Zasta- 
va — 750”, produkowanych na 
licencji Fiata. Z tej liczby 500 
do 1.000 wozćw nadejdzie je­
szcze w br.

Warto podkreślić, iż pierw­
sza tego rodzaju transakcja w 
dziejach polsko-jugosłowiań­
skiej wymiany handlowej — 
była możliwa m. in. dzięki po­
ważnemu wzrostowi eksportu 
polskich urządzeń -en^r^+ycz 
nych do Jugosławii. (PAP) 

Nikity Sergiejewicza Chrusz­
czowa o zwolnienie go z obo­
wiązków przewodniczącego Ra 
dy Ministrów ZSRR w związ­
ku z jego podeszłym wiekiem 
i pogorszeniem się stanu zdro­
wia.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR mianowało przewodni­
czącym Rady Ministrów ZSRR 
tow. Aleksieja Nikołajewicza 
Kosygina, zwalniając go z obo­
wiązków pierwszego zastępcy 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR.

Dekrety Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR o zwolnie­
niu tow. N. S. Chruszczowa z 
obowiązków przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR i o mia 
nowaniu tow. A. N. Kosygina 
na przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR przz<ęte zosta­
ły jednomyślnie przez człon­
ków Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR.

Członkowie Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR złożyli ser­
deczne gratulacje tow. Kosy­
ginowi z okazji mianowania 
go przewodniczącym Rady Mi­
nistrów ZSRR.

Tow. Kosygin serdecznie po­
dziękował Komitetowi Central 
nemu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR za okazane mu zaufanie 
i zapewnił, iż dołoży wszelkich 

^wysiłków, aby wypełnić po­
wierzone mu obowiązki.”

W czwartek zostały opubli­
kowane odpowiednie dekrety 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR. (PAP)

Wiesław Maniak 
najlepszym sprinterem Europy

Olimpijski czwartek nie przyniósł nam większych wrażeń. 
Trochę mocniej zabiły serca na wieść o doskonałej postawie 
sprinterek oraz o wspaniałym sukcesie Wiesława Maniaka, 
który zajmując 4 miejsce w finale, dokonał sztuki, jaka nie 
udała się jeszcze żadnemu polskiemu sprinterowi. Oto nasze 
relacje z 6 dnia XVIII Igrzysk Olimpijskich w Tokio.

MANIAK CZWARTY
Wielki sukces odniósł wczoraj 

polski sprinter Wiesław Maniak, 
który wywalczył IV miejsce w to­
warzystwie najszybszych ludzi 
świata.

Wyniki półfinałów: I 1. Bob 
Hayes (USA) 9,9; 2. Wiesław Ma­
niak (Polska) 10,1; 3. Thomas Ro­
binson (Wyspy Bahama) 10,2; 4.
Heinz Schumann (Niemcy) 10,3; 
II — 1- Harry Jerome (Kanada) 
10,3; 2. Gaoussou Kone (Wybrzeże 
Kości SI.) 10.4; 3. Enriąue Figue- 
rola.(Kuba) 10,4; 4. Melvin Pender 
(USA) 10,4.

Wyniki 1 półfinału nie moffq być 
uznane jcko rekordy, gdyż ^iła 
wiatru przekraczała 5 m na sek.

Rezultaty finału biegu na 100 m 
mężczyzn: 1. Bob Hayes (USA) in.O 
(wyrówn. rekord świata i nowy 
rekord olimp.); 2. Enrięue Figuero- 
Ja (Kuba) 10,2; 3. Ahrry Jerome 
(Kanada) 10,2; 4.' Wiesław Maniak 
(Polska) 10,4; 5. Heinz Schumann

Wynalazki 
w planach gospodarczych

Podjęty został kolejny krok 
dla ułatwienia wykorzystywa­
nia w gospodarce wynalazków 
i skrócenia ich drogi do prze­
mysłu. Przewodniczący Komi­
tetu Nauki i Techniki, wice­
premier Eugeniusz Szyr wy­
dał zarządzenie, aby wszystkie 
projekty wynalazcze — oce­
nione pozytywnie pod wzglę­
dem ich gospodarczej przydat­
ności — były wprowadzane do 
odpowiednich planów przed­
siębiorstw, resortów lub do 
Narodowego Planu Gospodar­
czego.

Zarządzenie Przewodniczą­
cego Komitetu Nauki i Tech­
niki kładzie duży nacisk na 
sprawność wprowadzania do 
produkcji i na rozpowszech­
nianie wynalazków. Nakłada 
ono też obowiązek ścisłej kon­
troli przebiegu realizacji wy­
nalazków w praktyce. (PAP)

(Niemcy) 10,4; 6—7. Gaoussou Kone 
(Wybrzeże Kości Sł.); Melvin Pen­
der (USA) po 10,4; 8. Tom Robin­
son (Wyspy Bahama) 10,5.

SPRINT PO MEDALE
W czwartek na stadionie olim­

pijskim w Tokio wystąpiły także 
nasze śprinterki w ćwierćfinałach, 
biegu na 100 m. Górecka i Kłobu- 
kowska zwycięsko przeszły przez 
sito kolejnej eliminacji i zakwa­
lifikowały się do półfinałów. Od­
padła Sobottowa. Ewa Kłobukow- 
ska była pierwsza w swej serii z 
czasem 11,4 przed Angielką Ar- 
den. Halina Górecka była druga 
w 3 serii z ęzaśerri 11,5. Zwycięży­
ła Mcguire — 11,4.

Walka o medale jak przewidują 
fachowej rozegra się między Ame 
rykankami i Polkami.

JOLANDA — 190 CM
W skoku wzwyż kobiet zwycię­

żyła faworytka. Nasza reprezen-
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Z pobytu delegacji węgierskiej

Serdeczne przyjęcie

Goście oprowadzani przez 
ministra przemysłu ciężkiego 
Zygmunta Ostrowskiego i dyr. 
Bohdana Kołomyjskiego zwie 
dzili najważniejsze obiekty 

kombinatu. Następnie na pla­
cu przed dworcem w Krako­
wie odbył się wiec pożegnal­
ny, po czym delegacja udała 
się do Oświęcimia. Wraz z 
gośćmi przybył tam Włady­
sław Gomułka i inne osobi­
stości towarzyszące delegacji 
w podróży po kraju.

Na dworcu w Oświęcimiu 
Janosa Kadara i Władysława 
Gomułkę powitali przedsta­
wiciele miejscowych władz. 
Licznie zgromadzeni miesz­
kańcy zgotowali przybywa­
jącym serdeczną owacię. Goś­
cie hdalj się na zwiedzenie 
terenów b. hitlerowskiego 
ob^u w Oświęcimiu - Brze­
zince gdzie, w miejscowym 
muzeum urządzona jest stała 
ekspozycja obrazująca mar­
tyrologię narodu węgierskie­
go w okresie ostatniej wojny.

O godz. 16.30 Janos Kadar

„Ziemski” program 
kosmonautów

Trzej kosmonauci radzieccy, 
już dwa ani przebywają na 
Ziemi. Środowy ranek Włodzi­
mierz Komarow, Konstanty 
Feoktistow i Borys Jegorow 
rozpoczęli od gimnastyki. Na­
stępnie odbyły się badania 
lekarskie, analizy i oględziny..

Dokładnej analizie lotu 
„Woschoda” poświęcone było 
również specjalne posiedze­
nie komisji państwowej, pod­
czas którego naukowcy, kon­
struktorzy, inżynierowie i le­
karze wysłuchali sprawozdań 
kosmicznej trójki.

Po raz pierwszy od chwili 
lądowania z kosmonautami 
spotkali się także specjaliści 
rakietowi, którzy przygoto­
wywali statek do startu, a 
następnie wysłali go w prze­
strzeń kosmiczną. (PAP)

tantka znalazła się niestety na <|al 
szej pozycji.

1. Jolanda Balasz (Rumunia) 1.90 
(rek. olimp.); 2. Michele Brown 
(Australia) 1.80; 3. Taisa Czenczik 
(ZSRR) 1.78; 4. Aida Dos Santos 
(Brazylia) 1.74; 5. Dianne Gera- 
ce (Kanada) 1.71; 6—7. Frances 
Slaap (W. Brytania) 1.71; Olga Pu­
blic (Jugosławia) 1.71; 8. Eleanor 
Montgomery (USA) 1.71; 9. Karin 
Rueger (Niemcy) 1.71; 10. Jarosła­
wa Bieda (Polska) 1.71.

PUNKT BEGIERA
Oerter po raz trzeci z rzędu zdo 

był zloty medal olimpijski. Usta­
nowił on nowy rekord olimpij­
ski — 61 m wyprzedzając rekor­
dzistę świata Czechosłowaka Dan­
ka 60.52 m. Tylko ci dwaj za­
wodnicy przekroczyli granicę 60 
metrów. Konkurs nie stał wice 
na najwyższym poziomie. Trzeba 
dodać, że Oerter startował z kon­
tuzją. W walce 12 najlepszych dy­
skoboli Polacy nie , odegrali po­
ważniejszej roli. Be«ier był 6, 
Piątkowski — 7. Nasi reprezen­
tanci podobnie zresztą jak i ich 
rywale uzyskali wyniki poniżej 
swych możliwości.

Wyniki finału; 1. Alfred. Oerter 

i Władysław Gomułka, człon­
kowie delegacji oraz towarzy­
szące im w podróży po kraju 
osobistości opuściły Oświęcim, 
udając się w drogę powrotną 
do Warszawy. (PAP)

Pionierska inicjatywa „PometiT

Współdziałanie fabryk 
zapewni większą produkcję

W „Pomecie” odbyła się wczoraj jedyna w swoim rodzaju 
impreza. Pometowcy zaprosili do siebie przedstawicieli 
wszystkich odlewni przemysłowych Wielkopolski, proponując 
im podjęcie wspólnych kroków dla unowocześnienia i zwięk­
szenia produkcji odlewów oraz podniesienia rangi zawodu 
odlewniczego.

Impreza ta poprzedzona była 
szeroką pracą przygotowaw­
czą. Organizatorzy odwiedzili 
szereg odlewni, zapoznająo-&i^ 
z ich stanem technicznym 
kadrowym i bhp-owskim. Wy­
niki tych oględzin ujęte zosta­
ły w referatach: mgr. inż. J. 
Piechoty — „O sytuacji odlew­
nictwa w Wielkopolsce”, mgr. 
J. Galickiego — „O problema­
tyce humanistycznej w odlew­
niach” oraz mgr. inż. A. Fizka 
— „O poziomie technologii w 
wielkopolskich odlewniach”, 
które stały się podstawą sze­
rokiej dyskusji.

W Wielkopolsce istnieje 21 
odlewni przemysłowych (bez 
spółdzielczych i rzemieślni­
czych) podległych różnym re­
sortom. Odlewnie te w sumie 
wytwarzają 83 tysiące ton od­
lewów rocznie, w tym 52 tys. 
ton żeliwnych (5,3 procent pro­
dukcji całego kraju) oraz 31 
tys. ton odlewów staliwnych 
(16 procent krajowej produk­
cji).

Odlewy stanowią w tej 
chwili tzw. wąskie gardło w 
gospodarce narodowej. Czy 
wytwarzane u nas 83 tys. ton

(USA) 61,00 (rekord olimpijski), 2. 
Ludwik Danek • (CSRS) . 60,52, 3. 
Dave Weil! (USA) 59,49, 4. Jay Sil- 
vester (USA) 59,09 , 5. Jozef Szecse- 
neyi (Węgry) 57,23, 6. ZENON BE- 
GIER (Polska) 57,06.

ODPADLI
Eliminacje w biegu na 3000 m z 

przeszkodami rozegr-ano w 3 se­
riach. Z każdej serii trzech naj­
lepszych zawodników oraz 4 spo­
śród pozostałych, z najlepszymi 
czasami zakwalifikowało się do fi 
nału. W pierwszej serii zwyciężył 
Oliveria (Portugalia) — 8.40.8. w 
drugiej triumfował Herriott (W. 
Brytania) — 8.33.0, a w trzeciej 
zwyciężył Aleksiunar (ZSRR) — 
8.31,82 (nowy rekord olimpijski). 
Poprzedni rekord olimpijski wy­
nosił 8.34,2 i należał do. Zdzisława 
Krzyszkowiaka (Polska).

Polak Szklarczyk nie zakwalifi­
kował się do finału zajmując w 
drugim przedbiegu 8 miejsce z 
czasem 8.48,0, >

Rozegrano elimi ' Je w skoku 
o tyczce. Minimum kwalifikujące 
do finału wynosiło 4.60. Uzyskało 
je- 19 zawodników. Nie znalazł się 
wśród nich Polak Sokołowski, 
który uporał się zaledwie z wy­
sokością 4.40.

W chodzie na 20 km reprezen­
tant Polski Mieczysław Rutyna, 
który przebywa na stałe w USA, 
zajał ?6 miejsce, uzyskując wynik 
1:44.34.0.

FLORECIŚCI AWANSUJĄ
Do ćwierćfinałów drużynowego

L Loga-Sowiński 
wyjechał do Budapesztu
Przewodniczący CRZZ, wi­

ceprzewodniczący SFZŻ —; 
Ignacy Loga-Sowiński wyje­
chał w czwartek.do Budape­
sztu, aby wziąć udział w po­
siedzeniu Biura i Komitetu 
Wykonawczego Światpwej Fe 
deracji Związków Zawodo­
wych. Obrady te poprzedzą 
XIII sesję Rady Generalnej 
ŚFZZ, która odbędzie się w 
dniach 19—24 bm.

Wraz z przewodniczącym 
Centralnej Rady wyjechał kie 
równik zespołu łączności mię­
dzynarodowej CRZZ — Jan 
Wiszkielis. (PAP)

Delegacja 
parlamentu Austrii
z wizytą w Polsce

Na zaproszenie prezydium 
Sejmu przybyła w' czwartek 
do Warszawy 10-osobowa dele 
gacja parlamentu Republiki 
Austrii. Na czele delegacji stoi 
przewodniczący Zgromadzenia 
Narodowego — dr Alfred Mu­
leta.

Parlamentarzyści austriaccy 
przeprowadzą w Polsce rozmo 
wy z przedstawicielami Sejmu 
oraz odbędą podróż po kraju 
zwiedzając m. in. poza War­
szawą — Kraków, Oświęcim, 
Katowice i Gdańsk. (PAP) 

odlewów — to szczyt możliwo- . 
ści tej branży?

Podane na spotkaniu w „Po­
mecie” fakty temu przeczą.

Cała produkcja odlewów że­
liwnych odbywa się w 40 pie­
cach — żeliwiakach. Lecz tyl­
ko 4 odlewnie wykorzystują 
swoje żeliwiaki przez 8—12 go­
dzin na dobę, w tym 1 odlew­
nia do 16 godzin' na dobę. 
Reszta wykorzystuje piece tyl­
ko po 3—4 godziny dziennie. 
Jak łatwo obliczyć, istnieją po­
tencjalne warunki do podwo­
jenia wielkopolskiej produkcji 
odlewów żeliwnych — bez ko­
nieczności instalowania no­
wych żeliwiaków.

Dokończenie na stronie 2

Dalsze nagrody 
Nobla

Tegoroczna nagroda Nobla 
w dziedzinie medycyny przy­
znana została profesorowi 
Konradowi Blochowi (Stany 
Zjednoczone) i profesorowi Te 
Odorowi Lynen (NRF). Obaj o-- 
trzyfriali nagrodę Nobla za cen 
ne badania w dziedzinie cho­
rób układu krążenia.

turnieju floretu mężczyzn zakwa­
lifikowały się zespoły: z grupy. A 
Francja i Rumunia, B — POL­
SKA i Włochy, C — Węgry i Ja­
ponia oraz z grupy D — ZSRR i 
Niemcy. W drugiej rundzie walk 
eliminacyjnych grupy B POLSKA 
(Skródlik, Różycki, Parulski, 
Woyda) — pokonała W. Brytanię 
9:5. Włochy wygrały z Australią 
13:3.

Ostateczne wyniki finału indy­
widualnego kobiet w florecie są 
następujące: 1. Ildiko Ujlaki-Rej- 
to (Węgry), 2. Helga Mees (Niem­
cy), 3. Antonella Ragno (Włochy), 
4. Galina Gorochowa (ZSRR), 5. 
Kataline Juhasz (Węgry), 6. Va- 
netta Masciotta (Włochy).

POD ŻAGLAMI
Po 4 wyścigach żeglarskich w 

klasie „Finn” nadal prowadzi Nie 
mieć Kuhweide mający 4796 pkt., 
na drugiej pozycji znajduje się 
aktualnie Barrett 3637 pkt. W kla­
sie „Star” radzieckLżegiarz Pine- 
gin zajął w czwartym wyścigu 5 
pozycję. Wygrali Szwedzi przed 
Amerykanami, Niemcami i Fina­
mi. W klasyfikacji ogólnej pro­
wadzą Finowie przed USA. Niem­
cami i Szwecją. Po 4 wyścigach 
w klasach „Dragon” i „Latajacy 
Holender” „5.50” prowadzą zało­
gi USA.

STZTKOWKA kobBet
Polska — ZSRR 0:3 (9:15, 5:15, 

8:15). . :
Dokończenie na str. £



Pionierska inicjatywa 
„Rometu”

Dokończenie ze strony 1
W odlewniach staliwa tylko 

30 procent odlewów pochodzi 
z wysoko wydajnych elektrycz 
nych pieców łukowych, któ­
rych posiadamy w Wielkopol- 
sce 4. Modernizacja istnieją­
cych odlewni staliwa może 
więc także wyzwolić znaczne 
rezerwy.

Tylko * 3 odlewnie mają 
współcześnie wyposażone la­
boratoria oraz w pełni zme­
chanizowane prace formierskie 
i rdzeniarskie. Jedynie w 4 od 
lewniach istnieje względnie 
nowoczesny transport we­
wnątrzzakładowy.

„Pomet” zainicjował więc 
kampanie o zmianę tego stanu 
rzeczy. Proponuje ścisłą współ 
pracę wszystkim odlewniom, 
bez względu na ich przynależ­
ność resortową. Uważa, iż od­
lewnie silniejsze powinny po­
magać słabszym; że powinny 
udostępniać im swoje doświad 
czenia, laboratoria i szkolić 
ich kadrę odlewniczą. Jak się 
wydaje, inicjatywa ta spotka­
ła się z pełną aprobatą zebra­
nych. (pch)

II Festiwal Oper i Baletów

Artyści 
odwiedzają fabryki

Jeśli miara sukcesu spektaklu 
J sa brawa i reakcje widowni 

ło zespół baletu Opery i Filhar­
monii Bałtyckiej odniósł wczoraj 
wielki sukces. Kurtyna podnosiła 
się po -przedstawieniu 4 baletów 
polskich kilkanaście razy, najwię­
cej po „Mandraporze" K. Szy- 
manowskiepo.

Wczoraj odbyły sie również 
dalsze spotkania zespołów ope­
rowych z załopami zakładów 
pracy sprawujących nad teatrami 
patronat na czas Festiwalu. Soli­
ści Opery Bałtyckiej odwiedzili 
„Stomil”, a członkowie zespołu 
artystycznepo Opery Poznańskiej 
— „Pomet".

Spotkanie w „Pomecie" roz­
poczęło sie od zwiedzenia po- 
szczepólnych działów Zakładów 
Metalurgicznych. Artyści zapo­
znali sie tu z produkcja odlewni, 
a później jej pracownicy — z 
produkcie; tym razem artystycz­
na swych pości. Wystąpili tu oni 
z zaimprowizowanym koncertem 
dla licznej prupy metalowców, 
którzy odbywali tu akurat swa 
I Wojewódzka Konferencje Od­
lewników Wielkopolskich. Arie 
operowe zaśpiewali dla nich so­
liści Opery im. St. Moniuszki: 
A. Chocieszyńska, I. Winiarska, 
E. Kmiciewicz i I. Christów. Na­
stępnie odbyło sie spotkanie 
przedstawicieli dyrekcji i rady 
zakładowej „Pomełu" z delega­
cie Opery. Uzgodniono na nim 
formy dalszej współpracy, która 
znajdzie m. in. wyraz w rewizy­
cie delegacji załopi „Pomełu" w 
Operze, za kulisami i na wido­
wni.

Dzisiaj rozpoczyna swe wystę­
py na Festiwalu zespół Opery 
Śląskiej z Bytomia. Pokaże on 
spektakl opery Romualda Twar­
dowskiego zatytułowanej „Cyra- 
no de Berperac". (O)

Tworzyć -klimat sprzyjający walce 
z.przestępczością gospodarczą

Osługi i rzemiosło
tematem obrad sejmowej komisji

Sejmowa komisja przemysłu lekkiego, rzemiosła i spół­
dzielczości pracy, obradująca pod przewodnictwem pos. Jo­
zefa Spychalskiego (PZPR), rozpatrywała na ostatnim posie­
dzeniu sytuację w rzemiośle i usługach dla ludności.

W czwartek, 15 bm. obradowało w Poznaniu rozszerzone 
Plenum Wojewódzkiej .Komisji Kontroli Partyjnej z udzia­
łem przedstawicieli powiatowych i miejskich komisji kon­
troli partyjnej, prokuratury,MO, Inspektoratu Kontrolno-Re- 
wizyjnego, PIH, komitetów zakładowych większych zakła­
dów pracy. W obradach wzięli udział: członek KC, I sekre- 
tarz KW PZPR Jan Szydlak oraz z ramienia Centralnej Ko­
misji Kontroli Partyjnej jej wiceprzewodniczący Rompn 
Gajzler i Julian Rokita. Tematem obrad była sprawa walki 
z przestępczością gospodarczą.
Z referatem na Plenum wy­

stąpił przewodniczący WKKP 
Franciszek Nowak, który 
stwierdził, że ujawnianie prze­
stępstw gospodarczych i prze­
jawów korupcji oraz elimino­
wanie elementów skorumpo­
wanych i przestępczych z apa­
ratu państwowego i gospodar­
czego jest także problemem 
politycznym, który partia po­
winna zawsze mieć na uwa­
dze. Przestępczość gospodar­
cza wprawdzie zmalała u nas 
ostatnio ilościom , lecz zna­
lazła sobie nowe, bardziej wy­
rafinowane formy. Coraz 
mniej pospolitych kradzieży, 
coraz więcej zaś afe*, w któ­
re zamieszane bywają kierów 
nictwa zakładów, w tym rów­
nież członkowie partii. Moty­
wem przestępstw jest zwykle 
chęć łatwego i szybkiego wzbo 
gacenia się, pA^czona niekiedy 
z niechęcią do socjalizmu.

Dwa są główne kierunki 
walki z tymi szkodliwymi zja­
wiskami. Należy tworzyć od­
powiednią atmosferę potępie­
nia przestępców przez społe­
czeństwo czyli prowadzić sze­
roką pracę wychowawczą. Po­
trzeba także stosowania środ­
ków administracyjnych, izolo­
wania* elementów przestęp­
czych, pilnowania by skazany 
po odbyciu kary nie wrócił na 
podobne stanowisko, jakie 
miał przed skazaniem. Dru - 
gim kierunkiem jest właściwe 
prowadzenie kontroli i zabez­
pieczanie majątku państwowe­
go. W obu dziedzinach notuje 
się jeszcze sporo niedociągnięć.

Referent scharakteryzował na­
stępnie w liczbach sytuację w 
zakresie przestępczości gospodar­
czej oraz przedstawił na przykła­
dach metody działania przestęp­
czych gangów i warunki panujące 
w zakładach pracy, które sprzy­
jają popełnianiu przestępstw. Licz, 
by za ostatnie dwa i pół roku

Ceramika sprzed 6500 lat
Interesującego odkrycia do­

konali archeolodzy czecho­
słowaccy w Bylinach koło 
Kutnej Hory. Jest nim przed­
historyczna osada.

Na miejscu odkryto szcząt­
ki 110 domów rodzinnych, 38 
palenisk, 10 spichrzów zbożo­
wych i wiele innych obiek­
tów. Jednym z najcenniej­
szych znalezisk jest najstar­
sza ze znanych dotychczas w7 
Czechosłowacji ceramika — 
pochodzącą sprzed około 6500 
lat. (PAP)

Z obrad Plenum WKKP

wskazują, że ilość spraw prowa­
dzonych przez prokuraturę utrzy­
muje się mniej więcej na tym 
samym poziomie. .Zmniejsza się 
stopniowo suma strat objętych ak­
tami oskarżenia, ale wzrasta suma 
strat z tytułu spraw umorzonych. 
Dane te obrazują tendencji do 
zwiększania się przestępstw wiel­
kich, typu aferowego; a jedno­
cześnie przestępstw doskonale 
czasem zakamuflowanych, których 
udowodnienie natrafia niekiedy 
na poważne trudności lub jest 
wręcz niemożliwe.

Warunkami sprzyjającymi prze­
stępczości są w zakładach przede 
wszystkim niedowład kontroli we. 
wnętrznej, brak zainteresowania 
kierownictw zakładów problemem 
przestępczości i zabezpieczaniem 
mienia oraz tłumienie krytyki 
i zastraszanie uczciwych pracow­
ników. Najbardziej zaś skutecz­
nym orężem w walce z przestęp­
czością gospodarczą jest szeroki 
udział aktywu społecznego, ca­
łych organizacji partyjnych, ca­
łych załóg, ich bezpośrednie za­
angażowanie w tę sprawę.

Nad referatem Franciszka 
Nowaka wywiązała się dy­
skusja, w której zabrało głos 
kilkunastu mówców. Zwrócili 
oni m.in. uwagę na to, jak 
ważny jest osobisty przykład 
zeł strony działaczy partyj­
nych i państwowych na każ­
dym szczeblu, zgodność ich po 
stępowania z głoszonymi ha­
słami. Potępienie ze strony 
społeczeństwa w przypadku 
przestępstw gospodarczych 
nie jest jeszcze tak powszech­
ne jak w przypadku prze­
stępstw kryminalnych. Mar­
notrawstwo — w przeciwień­
stwie do przestępczości — cie­
szy się bezkarnością, co też 
jest zjawiskiem szkodliwym.

W dyskusji zabrał również 
głos Jan Szydlak- Powiedział 
on, że walka z przestępczością 
jest szczególnie ważnym odcin 
kiem całej pracy partyjnej. 
Najważniejszą sprawą jest o- 
becnie oczyszczenie partii z e- 
lementów skorumpowanych i 
przestępczych. Gdy partia po­
zbywa się tych elementów, gdy 
zdecydowanie rozprawia się z 
łamaniem etyki partyjnej, 
tym samym daje przykład i 
stwarza właściwą atmosferę 
w całym społeczeństwie do 
walki z przestępczością. Szcze 
gólnie ważne jest — powie­
dział Jan Szydlak — bezkom­
promisowe podejście do człon 
ków partii należących do 
skorumpowanego kierownicze 
go aktywu gospodarczego. Ko 
nieczne jest współdziałanie 
wszystkich organów kontroli. 
Walka z przestępczością nie­
odłącznie związana jest z u- 
sprawnianiem zarządzania go 
spodarką narodową, braki bo-

wiem 
rzają 
woju

w tej dziedzinie stwa- 
podatny grunt dla roz- 
przestępczości. Działał- 

ność przestępcza jest wpraw­
dzie marginesem naszego ży­
cia, ale marginesem niezmier­
nie szkodliwym zarówno ze 
względu na straty materialne, 
jak i ze względu na demora­
lizację aparatu zarządzania.

W dyskusji zabrał także głos 
wiceprzewodniczący CKKP 
Roman Gajzler, który skon­
centrował się na zagadnieniu 
likwidowania warunków urno 
żliwiających popełnianie nad­
użyć, w czym szczególnie wa­
żne jest ustawianie właści­
wych ludzi na odpowiedzial­
nych stanowiskach, elimino­
wanie bałaganu organizacyj­
nego, wzmożenie trosk5 o mie 
nie społeczne, mobilizowanie 
wszystkich członków partii do 
walki z wszelkiego typu wy­
naturzeniami.

Plenum podsumował Fran­
ciszek Nowak, który m. in. 
stwierdził, że problematyka 
przestępczości gospodarczej 
będzie także istotnym tema­
tem obrad wszystkich powia­
towych konferencji sprawoz­
dawczo - wyborczych PZPR, 
które właśnie się w naszym 
województwie zaczynają.

(ms)

Wielkopolska wystawa 
wynalazczości i racjonalizacji

Z inicjatywy Wojewódzkiej Komisji Związków Zawodo- 
\ wych, WKP NOT i istniejącej przy tych instytucjach Ko­

misji Racjonalizacji i Wynalazczości zorganizowana została 
w pawilonach 53 i 54 MTP w Poznaniu (od ul. Grunwaldz­
kiej) Wielkopolska Wystawa Wynalazczości i Racjonalizacji, 
której otwarcia dokonał wczoraj członek KC, I sekretarz KW
PZPR — Jan Szydlak.
Wśród zwiedzających znaj­

dowali się również m. in: kie­
rownik Zespołu Produkcji i 
Techniki CRZZ Ryszard Ber- 
dowski oraz sekretarz Konsu­
latu ZSRR w Poznaniu A. Kuź 
niecow.

Na wystawie tej, czynnej do 
28 bm. w godz. od 10—18, zgro­
madzono ciekawe eksponaty z 
przeszło 100 fabryk, instytu­
tów i innych pokrewnych in­
stytucji, które wyraźnie ^ska­
zują, że ta twórcza inwencja 
pracowników przyczynia się 
do fozwoju różnych dziedzin 
przemysłu.

W samych HCP zgłoszono w 
1963 roku 1133 projekty racjo­
nalizatorskie, z których 844 
zastosowane w produkcji u- 
możliwiły zaoszczędzenie prze 
szło 157 000 roboczogodzin, bli­
sko 990 ton stali i żeliwa oraz 
prawie 35 ton metali nieżelaz­
nych, a więc 12 613 tys. złotych 
oszczędności.

Pokaźne oszczędności przy­
noszą m. in. gospodarce pomy-

Informację na ten temat zło 
żył przewodniczący Komitetu 
Drobnej Wytwórczości — Wło­
dzimierz Lechowicz. W stosun­
ku do 1960 r. liczba zakładów 
usługowych zwiększyła się o 
ok. 27 tys., a liczba zatrudnio­
nych w nich osób — o ok. 88

Rosną obroty handlowe 
z Mongolią

Jak informuje Minister­
stwo Handlu Zagranicznego 
w Ułan-Bator podpisany zo­
stał między rządami Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i 
Mongolskiej Republiki Ludo­
wej protokół o dostawach to­
warów i płatnościach na 1965 
r. Protokół przewiduje zna­
czny wzrost wzajemnych ob­
rotów.

Polska dostarczy Mongolii 
m. in. maszyny i urządzenia 
dla modernizacji huty szkła, 
samochody osobowe, narzędzia 
i sprzęt elektryczny, produk­
ty przemysłu lekkiego, różne 
artykuły gospodarstwa do­
mowego oraz inne towary. 
Dostawy z Mongolii obejmą 
m. in. surowce włókiennicze, 
skórzane, mięso, sierść wiel­
błądzią itp.

sły z Centralnego Laborato­
rium Obróbki Plastycznej, 
„Stomila”, ZNTK w Ostrowie, 
Poznańskich Zakładów Kon­
centratów Spożywczych. W 
tych ostatnich na przykład o- 
siągnięto m. in. 16,3 min. zł zy­
sku tylko dzięki zastosowaniu 
pomysłów dr. Antoniego Swier 
czyńskiego, Barbary Rataj­
czak, Marii Gałężewskiej i K. 
Czajki. Wśród eksponatów In­
żynierskiej Spółdzielni Pracy 

Wykonaw-Projektowanie
stwo, wyróżniają się 4 prace 
oszczędnościowego budownic­
twa, opracowane przez zespół 
pracowni AB-II.

Nowatorstwo odkrywa więc, 
lub wyzwala, olbrzymie rezer­
wy, toteż jak podkreślił w 
przemówieniu z okazji otwar­
cia wystawy przewodniczący 
WKZZ Zdzisław Cegłowski, 
warto doprowadzić do tego, 
aby dla uzyskania jeszcze wię­
kszych rezultatów racjonali­
zatorstwo i wynalazczość stały 
się w przyszłości ruchem jesz­
cze bardziej masowym. (1) 

tys. Według obliczeń komisji 
planowania, nakłady na usłu­
gi wynoszące W r. 1960 ok. 220 
zł na mieszkańca, w 196.2 r. 
wzrosły do 300 zł, a w 1965 r., 
według założeń planu, wynieść 
mają ok. 500 zł.

Zdajemy sobie sprawę 
stwierdził Wł. Lechowicz -— że 
tempo rozwoju potencjału u- 

dotychczasowesługowego
nasze osiągnięcia nie są zado­
walające i nie gwarantują peł­
nego zaspokojenia potrzeb. 
Przyczyną tego są m. in. trud­
ności — lokalowe. W latach 
1961/63 zrealizowano zaledwie 
47 proc, planu przydziału lo­
kali. Inne trudności — to nie­
dostateczne zaopatrzenie w 
materiały -i części zamienne. 
Otwarta też nadal jest sprawa 
personelu dla nowo powstają­
cych zakładów usługowych, 
dla placówek świadczących 
usługi sezonowe i bardziej 
pracochłonne.

W imieniu zespołu posel­
skiego najważniejsze proble­
my dotyczące rzemiosła omó­
wił pos. Józef Piskorski (SD). 
Rozwój rzemiosła — stwierdził 
ón — napotyka na przychylny 
klimat ze strony władz cen­
tralnych. Niestety, nie wszę­
dzie doceniają ten problem 
władze lokalne mimo, iż rze­
miosło ma swych przedstawi­
cieli w radach narodowych, 
komisjach podatkowych itp. 
Ostatnio opracowywane są 
plany rozwoju na najbliższą 
5-latkę, które wymagają prze­
analizowania warunków eko­
nomicznych każdej grupy rze­
miosła.

Mówiąc o sprawach podat­
kowych mówca podkreślił, że 
władze finansowe bardzo ry­
gorystycznie, często i mecha­
nicznie traktują sprawy po­
szczególnych branż rzemieśl­
niczych.

Pos. Zygmunt Olczak (SD) 
wskazał w dyskusji, że wskaź­
niki wartościowe mówią o 
zwiększeniu usług ze strony 
spółdzielczości pracy i rzemio­
sła. Jednak w ujęciu tereno­
wym występują duże dyspro­
porcje.

Mówiono też na posiedzeniu 
komisji o trudnościach kadro­
wych, potrzebie doskonalenia 
systemu szkolenia fachowców 
oraz „przyciągania” do usług 
młodzieży wiejskiej. (PAP)
miiiiiiłiiHfimmMituiiniiiiiiNłimniniuiHiMi

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Zbilut Sęk.
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kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: zakład? 
Graficzne im. M. Kasprzaka.O-*

Życiorys I sekretarza KC KPZR 
Leonida Rreżniewa

Agencja TASS podała nastę 
pujący życiorys Leonida Breż­
niewa.

Ponad 25 lat Leonid Breż­
niew, inżynier z wykształce­
nia, poświęcił pracy państwo­
wej i partyjnej. Urodził się w 
roku 1906 w rodzinie robotni­
czej, w ukraińskiej wiosce Ka 
mieńskoje, która w okresie 
władzy radzieckiej stała się 
wielkim ośrodkiem przemysło 
wym — miastem Dnieprodzier 
żyńsk. Leonid Breżniew zaczął 
pracować już jako 15-letni 
chłopiec. Pracując zaczął się 
uczyć w roku 1923 i w ciągu 
4-ch lat ukończył technikum 
rolniczo-melioracyjne w Kur- 
sku (leżącym w odległości 450 
km na południe od Moskwy). 
Maszynami rolniczymi zajmo­
wał się ipedługo i zajęcie to 
nie stało śię jego zawodem.

Kiedy Związek Radziecki 
przystąpił do uprzemysłowie­
nia kraju, tysiące młodych lu­
dzi poświęciło się pracy wła­
śnie w tej dziedzinie. Żądza 
wiedzy, zwłaszcza technicznej, 
inżynierskiej, ściągnęła do au 
dytoriów instytutów i uniwer 
sytetów, -chłopców i dziewczę­
ta, którjjy mieli zastąpić w go 
spodarce fachowców zasrani- 
cznych i przewyższyć ich.

25-letni Leonid Breżniew 
wstępuje do Instytutu Hutni­
czego w swym rodzinnym mie 
ście i kończy studia w roku 
1935- W tym samym mieście 
rozpoczyna pracę jako inży­
nier.

Początek jego działalności 
państwowej i partyjnej datuje 
się od maja 1937 roku, kiedy 
to Breżniew wybrany został 
zastępcą przewodniczącego Ko 
mitetu Wykonawczego Miej­
skiej Rady Deputowanych Lu­
du Pracującego w Dniepro- 
dzierżyńsku. W roku 1938 zo­
stał on sekretarzem dniepro- 
pietrowskiego Komitetu Obwo 
dowego KPZR.

Przez całą wojnę Leonid 
Breżniew służył w armii czyn­
nej wykonując pracę politycz 
ną, m, in. był on szefem Za­
rządu Politycznego IV Frontu 
Ukraińskiego. W roku 1943 u- 
zyskał stopień generała-majo- 
ra, a następnie — generała-lej 
tnanta. Od roku 1946 do ro­
ku 1950 Breżniew wybierany 
był na odoowiedzialne stano­
wiska partyjne na Ukrainie, a 
w lipcu 1950 r. został I sekre­
tarzem Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Mołda­
wii.

Na XIX Zjeździe KPZR (rok 
1952) Breżniew wybrany został 
na członka KC KPZR, a na­
stępnie na Plenum KC — za­
stępcą członka Prezydium i se 
kretarzem Komitetu Central­
nego. Na XX Zjeździe KPZR 
(r. 1956), wybrany zostaje po­
nownie na te stanowiska.

Od roku 1954 Breżniew kie­
rował Komunistyczną Partią 
Kazachstanu. W czerwcu 1957 
r. wybrany zostaje na członka 
Prezydium KC KPZR. W ma­
ju* 1960 r. zostaje Breżniew 
przewodniczącym Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR. Breż­
niew składał wizyty dobrej 
woli w wielu krajach Europy, 
Azji i Afryki.

Na XXII Zjeździe KPZR (r. 
1961) został wybrany na człon 
ka Komitetu Centralnego Par 
tii, a na Plenum KC — na 
członka Prezydium KC. Od 
czerwca 1963 r- Breżniew jest 
sekretarzem KC. Latem br. w 
związku z nawałem zajęć w 
KC KPZR, Leonid Breżniew 
został zwolniony z obowiąz­
ków przewodniczącego Prezy­
dium Rady Na\vyźszej ZSRR.

14 października 1964 r. Leo­
nid Breżniew wybrany został 
na Plenum KC KPZR I sekre­
tarzem KC Kr|'R.

Breżniew odznaczony jest 
wieloma orderami radzieckimi 
i zagranicznymi. W roku 1961 
przyznano mu zaszczytny ty­
tuł Bohatera Prhcy Socjalisty­
cznej.

Życiorys premiera ZSRR 
Aleksieja Kosygina

Agencja TASS podała na­
stępujący życiorys Aleksieja 
Kosygina: przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR Aleksiej 
Kosygin jest jednym z naj­
starszych radzieckich działa­
czy państwowych i politycz­
nych. W ciągu ostatnich 4 lat 
zajmował on stanowisko pierw 
szego zastępcy szefa rządu. 
A. Kosygin był członkiem Pre­
zydium KC KPZR, kolegial­
nego organu partii, sprawu­
jącego operatywne kierownic­
two w okresach między ple­
narnymi posiedzeniami Komi­
tetu Centralnego.

Pierwsze 35 lat życia Kosy­
gina w znacznym stopniu 
związane są z Leningradem, 
gdzie urodził się w rodzinie 
tokarza. Stamtąd toż, mając 
15 lat, zgłosił się jako ochot­
nik do Armii Czerwonej. Po 
trzyletniej służbie wojskowej 
wstąpił w Leningradzie dlo 
szkoły spółdzielczej, którą ,u- 
kończył w 1924 r. Wyższe wy­
kształcenie w leningradzkim 
Instytucie Tekstylnym udało 
się Kosyginowi zdobyć dopie­
ro w 12 lat później i tylko 
trzy lata dzieła datę ukończe­
nia t^o instytutu od chwili, 
kiedy ^J-letni inżynier wcho­

dzi w skład rządu radzieckie­
go jako Ludowy Komisarz 
Przemysłu Włókienniczego.

W tym czasie Aleksiej Ko­
sygin posiadał już bogate do­
świadczenie zdobyte w prak­
tycznej działalności. Około 6 
lat pracował on w systemie 
spółdzielczości spożywczej na 
Syberii. Jeszcze przed ukoń­
czeniem instytutu pracował 
on jako majster w fabryce. Od 
1935 r. do 1938 r.\ przeszedł 
drogę od majstra do dyrekto­
ra fabryki włókienniczej, a 
następnie objął stanowisko 
przewodniczącego Rady Miej­
skiej Leningradu.

Ludowym komisarzem był 
Kosygin zaledwie okcło dwóch 
lat, otrzymując następnie o 
wiele wyższą funkcję — sta­
nowisko zastępcy przewodni­
czącego Rady Ludowych Ko­
misarzy ZSRR, a później — 
zastępcy przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR (które 
to stanowisko piastował do 
marca 1953 r.). Przez prawie 
wszystkie te lata kierował on 
rozwojem przemysłu lekkiego 

i spożywczego. Pełnił on rów­
nież funkcję kierownika głów 
nych organów planowania. W 
1960 r. A. Kosygin powołany 
został na stanowisko pierw­
szego zastępcy przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR.

W działalności Kosygina 
niemało miejsca zajmowały 
zagadnienia związane z gos­
podarczymi stosunkami z za­
granicą. W swym gabinecie 
na Kremlu przyjmował on czę 
sto oficjalne osobistości, dele­
gacje handlowe i gospodarcze 
z dziesiątków krajów. Kosy­
gin wyjeżdżał też z oficjalny­
mi wizytami do licznych kra­
jów Europy i Azji.

Aleksiej Kosygin jest szcze­
gólnie popularny wśród pra­
cowników radzieckiego prze­
mysłu, którego rozwojowi po­
święcił wiele lat. Doskonale 
zna kraj, przebywał we wszy­
stkich jego okręgach prze­
mysłowych od Dalekiego • 
Wschodu do krajów nadbał­
tyckich. Współpracownicy Ko­
sygina zawsze podkreślają je­
go znajomość konkretnych za­
gadnień gospodarczych i tech­
nicznych, ze specyfiką proce­
sów technologicznych włącz­
nie.

W lutym br. Aleksiejowi 
Kosyginowi przyznano zasz­
czytny tytuł — Bohatera Pra­
cy Socjalistycznej. (PAP)
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Wszyscy jesteśmy wychowawcamiNie sama szkoła...
Alchemia improwizacji

Przylatują, jak ptaki z 
odległych krajów: z 
Damaszku, Plovdiw, z 
Brna. I jak ptaki zno­

szą do gniazda smakowite ką 
ski... Ale — nie ciągnijmy 
dalej tej analogii. Bohatero­
wie reportażu gotowi czuć 
urazę o niefortunne porów­
nania, bo trzeba by i o gnie- 
ździe wspomnieć...

Wąska brama i maciupeń- 
ka portiernia zagradzają 
wstęp do fabrycznych zabu­
dowań. Fabrycznych... Otóż 
to: na środku i wokół ciasne­
go podwórka rozsiadły się 
niskie szopy i baraki, jakich 
dziś jeszcze nie brak w po­
znańskich oficynach.

Kiedyś były to prywatne 
warsztaty, później zakłady 
przemysłu terenowego. Wre­
szcie obiekt wraz z załogą 
i jej produkcją przejął prze­
mysł chemiczny. Fabryka zy­
skiwała na znaczeniu; awan­
sowali jej ludzie, awansowa­
ła i ona sama. Nie podążały 
za tym tylko budynki. Ślady 
tego prestiżu pozostawały w 
coraz dłuższej nazwie fabry­
ki, która nosi dziś miano Po 
znańskich Zakładów Budowy 
Maszyn i Urządzeń Chemi­
cznych.

Ambitna jest tutejsza zało­
ga i trochę przywiązana do 
swoich starych kątów. One 
przecież są niemym świadec­
twem ich dzisiejszego awan­
su. One zarazem są dowodem 
niepowszedniej aktywności i 
zwartości załogi, która w ta­
kich właśnie warunkach pra­
cy dorobiła się pozycji jedy­
nego w kraju producenta 
półautomatycznych wtryska­
rek hydraulicznych i form 
własnej konstrukcji, dorobiła 
się uznania szanowanego eks 
portera i opinii wiele umie­
jących specjalistów. A przy 
tym są to w większości cał­
kiem młodzi ludzie, związa­
ni jednak od dziesięciu lat 
na stałe z zakładem. Dzisiaj 
wiążą ich także te minione 
lata, przepracowane wspól­
nie; świadomość zawodowego 
sukcesu każdego, dobrze tu 
płatnego robotnika. W takim 
klimacie są też dobre wyni­
ki produkcyjne.

Oto one: na planowane 42 
wtryskarki do tworzyw sztu­
cznych, wykonają w tym ro­
ku 44. Plan eksportu 15 tych 
maszyn został już wykona­
ny; do końca br. 5 dodatko­
wych wtryskarek otrzyma 
Związek Radziecki i 3 — In­
dia. Co to znaczy w języku 
dnia powszedniego? Cykl pro 
dukcyjny jednej takiej ma­
szyny trwa dwa miesiące^ jed 
nocześnie można ich produ­
kować 3—4, nie więcej. A lu­
dzie z PZBMiUCh dadzą w 
tym roku więcej o dwie.

Precyzyjność ich roboty 
jest ogromna a wspomniany 
model produkowany zaled­
wie od 1963 r. A jednak po­
trafili uporać się ze złośliwo- 
śćią prototypów, sprostali 
trudnej produkcji maszyn do 

krajów tropikalnych Wraca­
jąc teraz z międzynarodo­
wych targów w Damaszku, 
Zagrzebiu, Plovdiw i Brnie, 
gdzie obsługiwali swoje wtry 
skarki — pierwsze kroki kie­
rują do dyrektora, inż. Jana 
Rotnickiego by złożyć mel­
dunek, że ZSRR chęe 20 tych 
maszyn, Czechosłowacja 28, 
Bułgaria 9... Już 30 wtryska­
rek pracuje za granicą. Ostro 
żny ,,Polimex'’, centrala han­
dlu. zagranicznego, trzyma w 
pogotowiu paszport dla Lu­
cjana Okuniewicza, tutejsze­
go brygadzisty i majstra co 
się zowie, żeby był na każde 
wezwanie do reklamacji od­
biorców. Okuniewicz i inni 
jeżdżą za granicę, ale na... 
targi lub na wycieczki fun­
dowane przez zakład. Rekla­
macji nie ma.

Są natomiast nowe zamó-, 
wienia. „Polimex” chce jesz­
cze 50 nowych maszyn; wraca 
z targów w Plovdiw Franci­
szek Maronek i znów o tym sa 
mym. Ale skąd wziąć nowe 
wtryskarki? — Nie dam, bo 
nie mam — odpowiada więc 
dyrektor tym z „Polimexu”. 
Później znów „Głos” ze swoim 
konkursem „Wielkopolska dla 
eksportu”...

Dyrektorowi Rotnickiema 
rzecz nie daje spokoju. Może 
jednak?... Jakieś luzy, produk­
cyjne są, po to przecież pra­
cowali dobrze przez cały rok, 
by nie nadganiać roboty w o- 
statnim l^vartale. Montaż mo 
że i dałby radę, ale obróbka 
mechaniczna? I jak przepuś­
cić dodatkowe maszyny przez 
wąskie gardło malarni?

Dyrektor techniczny — mgr 
inż. Eugeniusz Jankowski, kie 
równik W*1 — mgr inż. Adam 
Harajewicz i majster — Lech 
Zgrabka, wyliczyli dokładnie 
co i jak: przybyli na staż ab­

rE

Polityka, miłość i historia
Scena jest prawie pusfa. Je­

dna prosta bryia rzeźbiar 
ska. Na ekranie tła złoci­

ste obrazy — symbole barbarzyń­
skiego pysznego Wschodu. Zza 
sceny rozlega sie śmiech biesiad­
ników. Jesteśmy w Aleksandrii, 
na samym krańcu starożytnego 
świata. Wielki wódz rzymski An­
toniusz kocha tu sławna królowa 
Kleopatrę, Co chwilę napływaia 
gońcy przynoszący wydarzenia 
ze świata. Polityka zaczyna spla­
tać się z miłością. Rysują się 
zręby tragedii. Za moment ekran 
aleksandryjski pójdzie w górę, 
spadnie inny. Klasycyzuiacy sre- 
brzysłoszary. To Rzym, drugi kra­
niec imperium. Tu władcy świata 
zaczna prowadzić grę o jego 
losy.

Od wspaniałych point plastycz- 
no-inscenizacyjnych zaczyna się 

solwenci szkoły zawodowej, 
więc jest więcej ludzi do ro­
boty; obróbka mechaniczna 
ma w zapasie trochę części; 
jeśli przyspieszyć przepro­
wadzkę malarni do przestron­
niejszych i ogrzanych pomiesz 
czeń, robota pójdzie szybciej 
Można więc dać dodatkowo 
dwie maszyny na eksport, je­
szcze w czwartym kwartale. 
A jak już — to i zgłosić na 
konkurs „Głosu” i Radia... Je­
szcze tylko pogadać z ludźmi. 
Nie nowa to robota dla takich 
jak: Franciszek Ratajczak, 
Bernard Szymkowiak, Stani­
sław Nowak, Jerzy Pajor ze 
ślusarni, czy Zbigniew Doro- 
żała i Walenty Kruszona z 
malarni.

Potem przyszły kłopoty z 
materiałem. Eksport ekspor­
tem, cóż, kiedy nie ma dodat­
kowych przydziałów. Nawet 
na planowana produkcję eks­
portową brakuje np. kabla, to 
im potrzeba, powiedzmy, 50 
metrów, a dostawca chce mie 
rzyć tylko w... kilometrach. 
Nie obeszło się więc bez „po­
życzek”. Odstąpili coś z „Ce­
gielskiego”, podrzucili trochę 
ze „Strzelczyka” w Łodzi.

Wielka eksportowa impro­
wizacja — pobudzona konkur 
sem „Wielkopolska dla eks­
portu” — zbliża się obecnie 
do chwalebnego końca. W wy 
kańczanej malarni stoją dwie 
nowe wtryskarki, które przej­
dą jeszcze ostatnie zabiegi, za 
nim trafią do Związku Ra­
dzieckiego. Gospodarka zy­
ska dodatkowo prawie 30 ty­
sięcy złotych dewizowych. A 
ludzie? Prócz uznania, które 
tutaj sobie wysoko cenią, o- 
trzymają chyba także satys­
fakcję, choćby za nadgodziny 
przepracowane w społecznym 
czynie. ZBILUT SĘK

spektakl „Antoniusza i Kleopa­
try". Wielka opowieść o legen­
dzie tragicznej miłości rzucona 
na losy i historię świata. Od po­
czątku zadajemy sobie pytanie: 
jak ten ogromny materiał dra­
matyczny ustawi sobie i uporzad 
kuje reżyser. Jaką konwencję o- 
bierze, której warstwie dramatu 
zaufa. Klasycyzującej, romantycz­
nej, elżbiełańskiej, czy archeolo- 
giczno-historycznej.

„Antoniusz" na naszej scenie 
nie ma jeszcze tradycji. Pojawił 
się w Polsce po raz trzeci dopie­
ro. Teatry bały się go, bały się ry­
zyka wyboru inscenizacji i jej ogro 
mu. Marek Okopiński lubi jednak 
wielkie nieograne dramaty. Po­
stawił na Szekspira z „Antoniu­
szem", na wielką romantyczną 
tragedie, na wielki scenariusz hi­
storyczny. Ale tym razem nie

W dalszym ciągu napły­
wają db nas listy, w 
których Czytelnicy 
nawiązując do wypad 

ku w Sierakowie, poruszają 
istotne problemy wychowaw­
cze. Dzisiaj oddajemy głos 
pedagogom:

(...) Dzieci zazwyczaj — mi­
mo zakazu — przychodzą do 
szkoły wcześniej. Czasami ca­
łą godzinę przed ich lekcjami. 
Cóż wtedy robią? Okupują 
boisko szkolne. Czy szkoła ma 
wtedy obowiązek opieki nad 
dziećmi? Według orzeczenia 
Sądu Najwyższego — tak, bo 
skoro pozwala korzystać z boi­
ska — bierze na siebie odpo­
wiedzialność za bezpieczeńst­
wo. Z drugiej jednak strony 
należy postawić pytanie, który 
z nauczycieli ma roztoczyć o- 
piekę na boisku, skoro wszy­
scy są zajęci lekcjami w kla­
sach lub nie ma ich jeszcze 
w szkole? Najczęściej brak w 
szkołach wolnych sal czy świe 
tlić, by dzieci mogły poczekać 
do przerwy i przejść już pod 
opiekę dyżurującego nauczy­
ciela. Czy w takim przypadku 
odsyłać dzieci do domu, by 
wróciły do szkoły we właści­
wym czasie? Realizując tę al­
ternatywę może narazić się 
szkoła na odpowiedzialność za 
wypadki, którym ulegnie dziec 
ko w drodze. A więc problem 
niełatwy. Jednak winien być 
rozwiązany przez władze 
oświatowe.

(...) Moralna strona tej spra­
wy jest o wiele bardziej skom 
plikowana, niżby się mogło 
wydawać. Jedną z głównych 
przyczyn takiego morale — to 
jeszcze częsta, dająca znać o 
sobie dwutorowość wychowa­
nia szkoły i domu.

(...) Ileż to obelżywych słów 
pada nieraz z ust ojca czy 
matki pod adresem nauczycie­
la — i to przy dzieciach — za 
rzekome niesłuszne krzywdze­
nie dziecka. Niektórzy rodzi­

zwyciężył. Moje za osłro powie­
dziane, nie było lo w każdym 
razie zwycięstwo całkowite. Sa 
w tym - spektaklu sceny niewy- 
punktowane, aktorsko przeryso­
wane, brzmiące sztucznie. Akto­
rzy nie panuia już w nich nad 
swym krzykiem. Nadmierna eks­
presja wypowiedzi przestaje już 
działać. Przedstawieniu zaczyna 
brakować umiaru, dyscypliny, wy 
ważenia proporcji Ten Szekspir 
ma szalony rozmach, rozsadza 
wręcz ramy sceny. Nie mieści się 
w chłodnej, surowej jej architek­
turze.

Antoniusza gra Józef Fryźle- 
wicz. Jego Antoniusz jest wład­
czy, pyszny, szalony. To wielki 
wódz, który oszalał. Uległ ha­
zardowi, rzucił wyzwanie całemu 
światu i przegrał. Rola trudna, 
wielowarstwowa. FryŹlewicz roze­
grał ja czysto, przekonywająco 
w jej rejestrze zwycięskim, w 
wielkich partiach dialogu, w re- 
citałiwie, ale fałszywie w chwi­
lach krzyku, obłędu. Nie udźwig­
nął ciężaru tragizmu, nie nadał 
mu pełni aktorskiego brzmienia. 

ce nie przyjmują żadnych 
uwag i skarg na złe zachowa­
nie dziecka- Niekiedy kłam­
stwem pokrywają i tuszują na 
wet przestępstwo. Autorytet 
szkoły zostaje w oczach dziec­
ka podeptany, sprawa wycho­
wawcza pogrzebana. Syn roś­
nie w aureoli wyższości nad 
nauczycielem, lekceważy 
wszystko, staje się „bohate­
rem” społeczności szkolnej, 
rozrabiaczem znęcającym się 
nad słabszymi. A kiedy na­
uczyciel, wyprowadzony z 
równowagi, nie panując cza­
sem nad nerwami — trzepnie 
nieco ręką, to podnosi krzyk, 
że bić nie wolno. Tak wycho­
wywane dziecko znęcanie się 
nad słabszymi kolegami uwa­
ża za rzecz normalną.

Trzeba, niestety, z żalem 
stwierdzić, że dotychczas szko­
ły nie mają wypracowanych i 
ustalonych przez władze szkol 
ne konkretnych i radykalnych 
sankcji w stosunku do chuli­
gańskich, lub na pograniczu 
chuligaństwa znajdujących się, 
wybryków uczniów. Każda 
szkoła, każdy prawie nauczy­
ciel, zostawiony jest sam so­
bie. (...) Sprzymierzeńcy szko­
ły — organizacje społeczne i 
młodzieżowe, na polu wycho­
wawczym nie wykazują spe­
cjalnej inwencji, przerzucając 
cały ciężar na szkołę. Dziwnie 
obojętny i nieczuły stosunek 
starszych do niewłaściwego za 
chowania się dzieci i młodzie­
ży na ulicach psuje również 
robotę wychowawczą szkoły.

(...) Tragedia na boisku w 
Sierakowie przeraża nas, na­
uczycieli. Współczujemy rodzi 
com Tadka i bolejemy nad 
cierpieniami chłopca. Należy 
pobudzić społeczeństwo do 
stworzenia wspólnego frontu 
wychowawczego. Boisko siera­
kowskie niech będzie smut­
nym, groźnym memento.

STEFAN NOWAK
nauczyciel z Kórnika

podobnie zawiódł ton tragizmu w 
roli Kleopatry. Zagrała ja Danuta 
Balicka, Jej Kleopatra jest na­
miętna, zafascynowana swym.An- 
łoniuszem, zaborcza. To studium 
jakiejś obsesyjnej namiętności, a 
nie wyrafinowania i kobiecości. 
To Kleopatra pozbawiona wiel­
kiej legendy. Jakaś inna, wyzby­
ta czaru uwodzicielskiego, groź­
na, fatalistyczna. Rolę Oktawiu- 
sza pokazał Tadeusz Gochna. Ok- 
tawiusz jest spokojny, rozważny, 
inteligentny. Z góry wiadomo, że 
to on zwycięży. Gochna dość 
cieńko, finezyjnie rozegrał te ro­
lę, choć niektóre jego pozy de­
koracyjne były tu przesadzone, 
feudalne jakieś, królewskie, nie 
rzymskie. Wreszcie Enobarbus. 
Dość nieoczekiwanie ten tragi­
komiczny wódz i cynik — ko­
mentator staje się jedna z głów­
nych postaci dramatu. Konkuruje 
nawet na scenie z Antoniuszem. 
Tadeusz Wojtych nadał tej roli 
jakaś męska siłę i drapieżność, 
a przy tym cień błazenady i gro­
teski. Powstała stad najbardziej 
szekspirowska, pełnokrwisła po­

Bolesna sprawa Tadka Ce­
gielskiego z Sierakowa została 
przez zespół nauczycielski na­
szej szkoły potraktowana tak, 
jakby wypadek wydarzył się 
na naszym boisku. Omówiliś­
my przebieg zdarzenia i fa­
talne skutki, we wszystkich 
klasach. Przypominamy go w 
naszych codziennych apelach 
radiowych. Sprawę przedyskii 
towaliśmy na plenarnym ze­
braniu Komitetu Rodziciel­
skiego. Dlaczego?

Po prostu dlatego, że dziś, 
jutro — podobny wypadek 
może zdarzyć się i w naszej 
szkole. Codziennie obserwu­
jemy bójki, interweniujemy, 
lecz równocześnie nie widzi­
my, by czynili to samo rodzi­
ce. Na pewno interweniują, 
lecz tylko wtedy, gdy w grę 
wchodzi ich własne dziecko. 
„Cudze” dzieci mogą rzucać 
kamieniami, bić się do krwi. 
To nie obchodzi nieomal ni­
kogo. I dlatego uważamy, że 
należy zmobilizować całą opi­
nię publiczną do zwalczania 
wybryków dzieci i * młodzie­
ży. W myśl hasła: „Nie ma cu­
dzych dzieci, są tylko nasze”.

Dzieci tak się zachowują, 
jak im na to pozwala szkoła 
i przede wszystkim społeczeń­
stwo. W gruncie rzeczy są 
dobre. Najlepszy tego dowód 
to spontaniczne nawiązanie 
korespondencji przez nasze 
dzieci z Tadkiem Cegielskim 
i przekazanie mu kilku ksią­
żek.

Wszystko co złe, można na­
prawić. Pod jednym warun­
kiem: nie bać się „szumu” 
wokół tej sprawy i pozbyć się 
nagminnej choroby — znie- 
czulicy.'

ZDZISŁAW REMLEIN 
Kierownik Szkoły Podstawowej 

nr 30 w Poznaniu

słać aktorska w całym tym spek­
taklu. Sa w nim jeszcze inne do­
bre role. Jerzy Kiszkis z jakaś po- 
wściagliwościa-i szlachetnym ry­
gorem, tak obcym w gruncie rze­
czy duchowi spektaklu, nakreślił 
sylwetę sceniczna Sykstusa Pom- 
pejusza. Dobrze wypadli tu też 
aktorsko Stanisław Szreniawski 
jako Eros i Cezary Kussyk w roli 
Tyreusza.

Scenografia Teresy Ponińskiej 
jest niev/ałpliwie dużym osiąg­
nięciem teatralnym. Jest ona pięk 
na plastycznie, ma wartość do­
brze zakomponowanego obrazu 
i jest przy tym funkcjonalna.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Polski w Poznaniu. „An­
toniusz i Kleopatra” — tragedia 
w pięciu aktach Williama Szeks­
pira w przekładzie Romana Brand 
staettera, reżyserii Marka Okopiń 
skiego i scenografii Teresy Po­
nińskiej. Kierownictwo literackie 
Stanisława Hebanowskiego, opra­
cowanie muzyczne Ryszarda Dar­
do. Premiera 9. X.

jy"...... ...... .......................
^^Radio ^Telewizji Praca

RADIO — PROGRAM I: G.10 Wiad. olimpijskie; 
6.45 „Dzień dobry towarzyszu przewodniczący”; 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.05 Transmisja XVIII 
Igrzysk Olimpijskich w Tokio; 8.45 Piosenka-dnia; 
9 Dla ki. III pt. „Opowieści wiatru”; 9.20 Polskie 
mei. ludowe; 9.40 Dla przedszkoli „Zbieramy wa­
rzywa”; 10 „Z twórczości F. Mendelssohna - Bar- 
tholdy”; 11 „Klub 60” — „W hotelu Alhambra”; 
11.30 „Kraina baśni i legend”; 12.15 Wiad. olimpij­
skie; 12.25 Reportaż Red. Ekonom.; 12.40 Dla klas 
I i II pt. „To nie czary”; 13 Wiązanka mel. roz­
rywkowych; 13.10 Transm. z XVIII Igrzysk Olim­
pijskich w Tokio; 14 „Urodziny” — fragm. pow. 
I. Boldizsara; 15.10 Dla uczniów szkół średnich — 
słuch, pt. „Mój przyjaciel Swante”; 15.35 Węgier­
ska muz. ludowa; 16.05 „Kultura pilnie poszuki­
wana”; 16.35 „Moje miejsce w życiu”; 17.05 Wiad. 
olimpijskie; 17.10 Poradnik językowy nr 568 w oprą, 
cowaniu prof. dr. W. Doroszewskiego; 17.25 Repor­
taż literacki; 17.45 „Pięć minut o w;ychowaniu”; 
17.50 Red. Eryk Bończa w'Radiowej Encyklopedii 
Aktualności; 18 Konc. dnia; 19 Język rosyjski; 19.15 
Ze wsi i o wsi; 19.30 „Rozmowy Red. Społecznej”; 
19.40 Gra Kapela Ludowa; 20.2G Sport; 20.40 „Groź­
niejsza od wroga” — słuch.; 21.25 Radzieckie mel. 
rozrywk.; 21.40 Notatnik kulturalny; 21.50 Konc. 
życzeń; 22.30 Recital fortep. z nagrań Salomona.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 7.40 Wiad. olimpijskie; 7.50 Prze­

gląd prasy; 8 Piosenka dnia; 8.15 Język angielski; 
8.35 „Spotkanie 64”; 9 Konc. dnia; 9.50 Public,
międzynar.; 10 W. Elektorowicz ’ i jego piosenki: 
10.30 Z życia ZSRR; 11 Konc. muz. operowej; 12.15 
Wiad. olimpijskie; 12.45 „Nasze sprawy codzienne”; 
13 Koncert solistów węgierskich; 13.20 „Dzienniki” 
— St. Żeromskiego; 13.45 Muzyczny tydzień Pozna­
nia omówi dr J. Mlodźiejowski; 14 „W trosce o na­
sze dziecko”; 14.15 Śpiewa M. Krystalińska; 14.30 
„Z problemów współczesnej wiedzy”; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Piosenki z całego świata; 15.20 
Aud. sportowa E. Pacholskiego pt. „Gdy faworyci 
zawiodą”; 15.30 Dla dzieci „Tryumf pana Kleksa” 
— ode. pow.; 16.05 Wiad. olimpijskie; 18 Student 
na antenie; 18.15 Odtworzenie transmisji XVIII 
Igrzysk Olimpijskich w Tokio; 19.05 Muz. i aktual­
ności; 19.30 Transm. konc. symf. Filharmonii Na­
rodowej w wyk. Wielkiej Ork. Symf. PR i Chóru 
Filharmonii Narodowej pod dyr. J. Krenza; 21^7 
Kronika olimpijska; 22 Reportaż z II Festiwalu 
Oper i Baletów Polskich; 22.15 Teatrzyk „Karne-

Gosposia sumienna po­
trzebna do dwóch osób 
do Katowic. Zgłoszenia, 
Poznań, Kmieca 6 m. 3.

34784g

Sprzedaż
Sprzedam 100 młodych 
kurek (amerykanki). Wia­
domość: Wojciech Krę- 
glewski, Poznań, Wys­
piańskiego 25 m. 4. 34737g

Sprzedam fotel denty­
styczny w dobrym stanie 
i szafkę żelazną. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 34746g, 
Sprzedam nowoczesną 
spacerówkę. Korczak,'ul. 
Rocha 6b m. 5._____34755g
Sprzedam piec westfalkę. 
Dębiec, ul>Brzozowa 21 m. 
4, od godz. 16.______ 34787g
Sprzedam pianino krzyżo­
we, w dobrym stanie. 
Nyk, Chwiałkbowskiego 39 
m, 7.________________34891g
Korzystnie sprzedam west­
falkę. Poznań, Młyńska 10 
m. 8, od godz. 17. 34797g

LoKale
Kulturalny pan poszukuje 
zaraz pokoju umeblowa­
nego dzielnica Grńnwald 
lub śródmieście na jeden 
rok zapłaci miesięcznie 
do 500,— zł. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 35003m.
Zamienię kawalerkę na 
pokój z kuchnią wzgl. 
większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 34896g.

Spokojnego, pracującego 
pana na wspólny pokój 
przyjmę. Dąbrowskiego 
251 m. 2. 34794g

Nieruchomości
Czarnków działki zalesio­
ne budowlane tanio sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
34749g.
Kupię uzbrojoną parcelę, 
blisko tramwaju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 34735g.

t
W dniu 15 października 1964 r. zmarł po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, nasz kochany 
ojciec i dziadek, śp. •

Feliks Bierwagen
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm., o go­

dzicie 12.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

CÓRKA, SYN I WNUKI
M6727

W drugą bolesną rocznicę śmierci mej naj­
ukochańszej, nigdy niezapomnianej żony, naj­
droższego, szczerego i jedynego przyjaciela 
w życiu, śp.

Antoniny Majchrzak
odprawiona zostanie msza św. za spokój Jej du­
szy w dniu 17 bm„ o godzinie 7 w kościele przy 
Rynku Wild’eckim.

O tym życzliwych pamięci Zmarłej 
zawiadamia ciężko strapiony

MĄŻ
Poznań, ul. Prądzyńskiego 11 m. 4. 34971g

t
Dnia 14 października 1964 r. po długich i cięż­

kich cierpieniach zmarła opatrzona Sakramen­
tami św„ przeżywszy lat 75, nasza ukochana 
matka, teściowa i babcia, śp.

Sabina Brzezińską
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm„ 

o godzinie 15.15 na cmentarzu w Żabikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
______________ 35114g

Dnia 13 października 1964 r. zmarł

Andrzej Kornosz
długoletni pracownik „Technomagu”

Oddział 29
Zmarły był dobrym, sumiennym i wzorowym 

pracownikiem.
Cześć Jego pamięci! 
Dyrekcja P. O. P. Rada Zakładowa 

35184g

leon”; 22.45 „Radiowe studio piosenki”; 23.2# Mel. 2 
taneczne. ■

WIADOMOŚCI: 5.30 , 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 2 
21. 23.50.

TELEWIZJA: 16.25 Program dnia; 16.30 Igrzyska ■ 
Olimpijskie (Berlin); 18.40 Miś z okienka; 18.55 Kil- ; 
ka słów o programie TV; 19.15 Reportaż film. — J 
„Tradycja i dzień dzisiejszy”; 19.50 Dobranoc I 
i dziennik; 20.30 Film z serii „Dick Powell” — pt. 2 
„Czas śmierci”; 21.20 II Festiwal Oper i Baletów 2 
Polskich; 21.50 Film krótkometr.; 22.10 Wiadomości; 2 
22.25 Program dnia; 22.30 Igrzyska Olimpijskie 2 
(Berlin). Telewizja zastrzega sobie prawo zmian. ■

Dnia 13 października 1964 r„ opatrzony Sakra­
mentami św., zakończył swój pracowity żywot 
mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, 
brat, teść i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

Franciszek Hajduk
MISTRZ KRAWIECKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm„ 
o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

W nieutulonym smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ulica Prądzyńskiego 56 m. 5.
 35119g

Dnia 15 października 1964 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy, nigdy nie­
zapomniany mąż, nasz ukochany tatuś, prze­
żywszy lat 50, śp.

inż. Wiktor Pawlak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm., 

o godzinie 13 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA I SYN 

____________ 35133g



la rok przenosiny 
Liceum nr 5

We wrześniu przyszłego 
roku uczennice 5 Liceum 
Ogólnokształcącego z ul. 
Przemysłowej rozpoczną 
naukę w nowym budyn­
ku. Powstaje on na Wildzie 
przy ul. Zmartwychwstań­
ców. W starej szkole uczyć 
się będą uczniowie Zasad­
niczej Przyzakładowej 
Szkoły Zawodowej ZNTK.

Wczoraj nastąpiło wmu­
rowanie aktu erekcyjnego 
w mury nowego gmachu 
liceum. Na uroczystość 
przybyli przedstawiciele 
władz miejskich i dzielni­
cowych oraz uczniowie obu 
szkół. Zebranych powitał 
przewodniczący Społeczne­
go Komitetu Budowy Szko 
ły, S. Chełstowski. Wmu­
rowania aktu dokonali: 
wiceprzewodniczący Prezy 
dium RN Poznania, Z. Ru­
dnicki, I sekretarz KD 
PZPR T. Stróżyk oraz 
przewodniczący DRN Wil­
da, S. Kamiński.

Nowy budynek, którego 
wykonawcą jest Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane nr 2, posiadać bę­
dzie 16 izb lekcyjnych, 9 
pracowni oraz salę gim­
nastyczną.

Uczennice i uczniowie 
wspomnianych szkół pod­
jęli zobowiązanie uporząd 
kowania w czynie społecz­
nym terenów ,wokół przy­
szłego budynku, (a)

► ...Inżynier Chmielewicz, r.a- 
wiadamiając, że 7 października o 
godz. 8 na warunkowym przy­
stanku przy ul. Szamotulskiej kie 
rowca nie zatrzymał wozu i nie 
zabrał 20 uczniów Technikum Ge- 
odezyjno-Drogowego. Na zwróco­
ną uwagę kierowca zwymyślał pa 
sażerów od analfabetów.

...Klara B. prosząc, by kie­
rownictwo cukierni przy ul. Sien­
kiewicza więcej dbało o uszy kon 
sumentów. Ryczące stale głośniki 
nie uprzyjemniają pobytu w cu­
kierni.

► ...Dyrektor Oddziału Woje­
wódzkiego „ORS” w Poznaniu, 
informując redakcję, iż Henryk 
Wysocki niesłusznie otrzymał u- 
pomnienie we wrześniu br. Za po 
myłkę tę Oddział „ORS-u” prze­
prosił zainteresowanego. (jk)

Pożyteczna inspekcja
Omówienie problemów h andlu w PSS było głównym 

tematem posiedzenia K omisji Przemysłu i Handlu 
DRN Grunwald oraz Komisji Organizacyjno-Gospodarczej 
Rady Poznańskiej Spółdzielni Spożywców’. Konferencję po­
przedziła wizytacja szeregu sklepów, podczas której ze­
brano odpowiedni materiał do dyskusji.
Mimo że dyrekcja PSS wie 

le łoży na modernizację pla­
cówek handlowych, trzeba w 
nich jeszcze wprowadzić spo­
ro usprawnień. Autokarowy 
rajd wykazał, że niektórzy 
pracownicy sklepów nie zwra 
cają dostatecznej uwagi na 
estetykę i czystość placówek. 
Nie przyczyniła się np. do jej 
utrzymania^ sprzedawanie 
warzyw i owoców razem z 
pieczywem lub nabiałem. Na­
leży zatem —* w miarę moż­
ności — odpowiednio sytuo­
wać stoiska z warzywami i 
przeznaczyć dla nich dodat­
kową obsługę. Zastrzeżenia 
budzi także sposób, w jaki 
przechowywane są, lub wy­
korzystywane, w pewnych 
sklepach konwie do mleka.

Rajd wykazał także, że dy­
rekcja PSS często nie była 
informowana o różnych bra­
kach w dziedzinie higieny. 
Podczas kontroli kierownicy 
sklepów płacili Stacji Sani­
tarno-Epidemiologicznej sto­
sunkowo niskie kary i do 
tego praktycznie ograniczała 
się cała interwencja. Obec­
nie San-Epid zobowiązał się 
informować bezpośrednio dy­
rekcję PSS o stanie placó­
wek handlowych.

Sporo zastrzeżeń budzi i to. 
że w niektórych sklepach per

INFORMUJEMY
Komenda Miejska MO prowadzi 

dochodzenie przeciwko Józef >wi 
Ciudzińskiemu, podejrzanemu o 
dokonywanie oszustw na szkodę 
osób prywatnych. Wyłudzał on 
kwoty pieniężne pod pozorem po­
życzek, obiecując w zamian ko­
rzyści materialne. Osąby poszko­
dowane proszorte są b zgłoszenie 
się w Komendzie MO. pl. Wol­
ności 16, pok. 18, w godz. 10—15.

A jednak nie wszędzie...
Nadal opóźnienia w remontach c.o.

XV czoraj rano grzejniki centralnego ogrzewania w do­
mach podległych DZBM były jeszcze zimne. W związ­

ku z tym otrzymaliśmy wiele telefonów od zaniepokojonych 
tą sytuacją lokatorów.

Po rozmowach, przeprowa­
dzonych w godzinach rannych 
z dyrekcjami DZBM, okazało 
się, że nie otrzymały one jesz­
cze z Prezydium RN Poznania 
polecenia (a takowe obowią­
zuje) na rozpalenie ognia w 
kotłowniach. Wydano je do­
piero około godz. 9. Dlaczego?

Wszystkie dyrekcje DZBM 
zapewniły nas wczoraj, że ko­
tłownie (z nielicznymi wyjąt­
kami) są przygotowane do na­
tychmiastowego rozpoczęcia pa 
lenia. I tak też było na Wildzie 
oraz na Nowym Mieście, gdzie 
ruszyły wszystkie kotłownie.

Na Starym Mieście lokato­
rzy 7 bloków na Winogradach 
muszą się uzbroić w cierpli­
wość. W mieszkaniach ciepło 
bedzie dopiero w sobotę, 17

Wołowina 
z plastikiem

Klienci niektórych skle­
pów znajdują się nieraz w za 
skakujących sytuacjach. Bo 
jakże inaczej nazwać to z 
czym spotkała się jedria z na­
szych Czytelniczek (nazwisko 
i adres znane redakcji) w 
dniu 5 bm. o godz. 11.30 w 
sklepie MHM przy ul. Dzier­
żyńskiego 5.

Klientka poprosiła o 700 
gramów wołowiny. Otrzyma­
ła ją, ale z kłopotliwym do­
datkiem. Była nim dołączona 
do mięsa torebka z plastiku, 
za którą sprzedawczyni za­
żądała dodatkowo 2 zł. Spra­
wa byłaby jeszcze zrozumia­
ła, gdyby do owej torebki 
można zapakować nabytą por 
cję mięsa,. Niestety, torebka 
okazała sie stanowczo za 
mała, by spełnić przeznaczo­
na jej rolę opakowania. Za­
miast wołowiny w plastiku, 
klientka otrzymała więc wo­
łowinę z plastikiem.

Cóż, można rozumieć dba­
łość handlu o estetykę itp., 
ale niech nie robi się tego 
wbrew logice i kosztem kli­
enta. Dodaimy. że sprzedaw­
czyni tłumaczyła takie postę­
powanie zarządzeniem swo­
ich władz zwierzchnich, (mi) 

sonel sprzedaje niejedno­
krotnie a'rtykuły przetermi­
nowane. W ten sposób nara­
ża się na szwank zdrowie 
konsumentów.

Nieuprzejme traktowanie 
klientów też nie należy w 
sklepach do rzadkości. Ab}’ 
tę sytuację zmienić kierow­
nictwo PSS przeznaczy 

200.000 zł na premie dla tych 
pracowników i zespołów, któ­
re znane są z dobrej i uprzej 
mej obsługi.

Lustracja i narada były 
bardzo owocne i umożliwią 
wprowadzenie odpowiednich 
wnioskó^. których zrealizo­
wanie wpłynie korzystnie na 
wyposażenie sklepów i po­
prawę warunków sprzedaży. 
M. in. postanowiono, że San- 
Epid przedłoży dyrekcji PSS 
wykaz sklepów najbardziej 
unośledzonych pod względem 
higieniczno-sanitarnym. aby 
w pierwszej kolejności u- 
względnić je w remontach.

(b)

PAŹDZIERNIK
16

piątek

Gerarda, 
Florentyny

Słońce: 6.17—16.57

TEATRY

POLSKI — g. 18 „Ania z Zielo­
nego Wzgórza”; NOWY — nieczyn 
ny; OPERA — g. 19 „Cyrano de 
Bergerac” (Opera Śląska w By­
tomiu); OPERETKA — g. 19 — 
„Cnotliwa Zuzanna”; MARCINEK 
g. 11 „To jest Polska”.

KINA
APOLLO — g. 10. 12.30. 15.30, 18 

bm. Od trzech bowiem lat 
DZBM Starego Miasta inter­
weniował o usunięcie usterek 
w kotłowni przy ul. Owsianej 
nr 26 (blok 6) i jakoś bez skut­
ku. Dopiero w tym roku na 
zlecenie DBOR-u, Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Insta­
lacyjnych, z którego winy po­
wstały usterki, przystąpiło do 
zlikwidowania niedomagań. 
Prace rozpoczęto jednak zbyt 
późno, nie zdążono zakończyć 
ich do 15 bm. W pozostałych 
58 kotłowniach wczoraj w po­
łudnie rozpalono ogień.

Dopiero sobotę ruszy tak­
że kotłownia przy ul. Galla (Je 
życe). W tym przypadku zawi­
nił dostawca nowych kotłów 
z Elbląga. Nadeszły one do Po 
znania dopiero pod koniec sier 
pnia br., po trzech latach ocze­
kiwania. Mimo najlepszych 
chęci ze strony DZBM i tu nie 
zakończono prac do 15 bm.

Wszystko wskazywało wczo­
raj na to, że wieczorem będą 
ciepłe grzejniki w domach na 
osiedlu przy pętli tramwajo­
wej na Jeżycach oraz w wie­
żowcu przy pl. Waryńskiego. 
Jeżycki DZBM poinformował, 
że w nocy z 14 na 15 bm. Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Instal. zakończyło napra­
wy, o których pisaliśmy 8 bm. 
Wczoraj też przystąpiono do 
napełniania kotłów wodą. Wie 
czorem lub nocą powinno być 
ciepło w mieszkaniach. Czy 
tak było faktycznie, dowiemy 
się zapewne dzisiaj od naszych 
Czytelników (prosimy o tele­
fony pod numet 659-39).

Wczoraj o godz. 13.30 dyrek­
cja grunwaldzkiego DZBM za­
wiadomiła, że we wszystkich 
większych kotłowniach w tej 
dzielnicy rozpalono ogień, tak­
że na osiedlu przy ul. Świer­
czewskiego. O tej porze jednak

Fota-LonLurs:

„Wielkopolska-64” 
do 21 listopada

Jak wiadomo, Wielkopolskie To 
warzystwo Kulturalne i Poznań­
skie Towarzystwo Fotograficzne 
ogłosiły otwarty konkurs fotogra 
ficzny pod hasłem: „Wielkopol­
ska 1964”. Ponieważ termin składa 
nia prac upływa z dniem 21 listo­
pada br., zainteresowanym przy­
pominamy niektóre warunki kon­
kursu.

Konkurs odbywa się w trzech 
działach: przemysł, wieś oraz o- 
świata i kultura. Udział w kon­
kursie mogą brać fotografowie 
zawodowi i amatorzy (zrzeszeni 
lub niezrzeszeni). Format fotogra­
mów — 30 x 40 cm, technika nad­
syłanych prac i liczba — dowolna. 
Nie wolno przesyłać fotogramów 
już publikowanych lub nagrodzo­
nych w innych konkursach.

Do koperty z pracami — zao­
patrzonej godłem autora — trzeba 
dołączyć kopertę z nazwiskiem i 
adresem oraz spis przekazanych 
fotografii. Prace można przesyłać 
pod adresem: PTF, Poznań, ul. Pa 
derewskiego 7 z dopiskiem „Kon­
kurs — Wielkopolska 1964”.

Na zwycięzców czekają nagrody 
od 1 500 zł do 3 000 zł oraz wyróż­
nienia. (c)

igllEMiMg
M.B. — Radzimy zwrócić się do 

Miejskiej Komisji Lokalowej, pl. 
Kolegiacki 17. ,(2099)

Jan Markiewicz — Po plany ło­
dzi żaglowej typu „Myszka” ra­
dzimy napisać do Polskiego Zwis 
zku Żeglarskiego, Warszawa, ul. 
Chocimska 14. (2082) 

15.30, 18 i 20.15 „Na tropie poli­
cjantów” (ang., 16 1.); GONG — g. 
10, 12 „Sprawa pilota Maresza” 
(poi., 12 1.); g. 16, 18 1 20 „Słaba 
płeć” (franc., 18 1.); GRUNWALD 
g. 17 „Garbus” (franc., 12 1.); g. 
19.30 „Dwa oblicza zemsty” (USA, 
16 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13 
i 15.30 „Dyliżans” (USA, 12 1.); g. 
18 i 20.15 „Deszczowy lipiec” (poi., 
16 1.); HUTNIK — g. 16.45 i 19 — 
„Spotkanie ze szpiegiem” (poi., 
12 1.); KOSMOS —' g. 17 i 19.30 — 
„Życie prywatne*’ (franc., 16 1.); 
MALTA — g. 15.45. 18 i 20.15 „Kar­
mazynowy ^irat”' (USA. 12 1.); O- 
LTMPIA Z- g. 10, 12.30 i 15 „Ostatni 
cowboy” (USA, 12 1.); g. 17.30 i 20 
„Nagie ostrze” (an?. 16 1.); OSIE­
DLE — g. 15.45 „Ulica Graniczna” 
(poi., 12 1.), g. 18 i 20.15 „Smarku­
la” (poi., 16 1.); PAŁACOWE — g. 
M, 12.30, 15, 17.30 i 29 „Miejsce na

DZBM nie miał jeszcze wia­
domości czy ruszyły mniejsze 
kotłownie, które rano otrzy­
mały polecenie ich uruchomie­
nia.

Ale i w tej dzielnicy nie 
wszystko zostało przygotowa­
ne na czas. W domu przy ul. 
Grottgera 3 trwa jeszcze ka­
pitalny remont i dlatego grzej­
niki są zimne. Ponoć dzisiaj, 
według zapewnienia wykonaw 
cy — Dzielnicowego Przedsię­
biorstwa Remontowo-Budow­
lanego Grunwald rozpocznie 
się palenie. Winę za to opóź­
nienie wykonawca zrzuca na 
niektórych lokatorów, utrud­
niających wejście do miesz­
kań. Ponadto — remont roz­
poczęto latem, a w tym okresie 
część lokatorów wyjechała na 
wakacje i nie można było kon­
tynuować prac w mieszka­
niach. Wydaje się jednak, że 
gdyby DPRB okazało więcej 
dobrej woli, kotłownia mogła 
by ruszyć w terminie.

Jak wńęc wynika z przed­
stawionych relacji, w tym ro­
ku powtórzyły się znów nie­
chlubne tradycje z lat poprzed 
nich. Trudno zaś zgodzić się 
z tłumaczeniami i usprawiedli­
wieniami odpowiedzialnych 
za terminowe rozpoczęcie pa­
lenia. Generalną przyczyną o- 
późnień jest chyba nadal przy 
stępowanie do usuwania uste­
rek i przeprowadzania remon­
tów w kotłowniach i urządze­
niach c. o. na „5 minut” przed 
sezonem, (an)

Modne, ale marne

I
II/ witrynach poznań- 

skich zakładów fry­
zjerskich znajdują się ma­
lunki lansujące modne fry- । 
żury. Straszydła, „chłopcy 
z drewna”, \ „jelenie z Je- 
1 życ”, po prostu — kicze nie 
z tej ziemi.
A mamy w Poznaniu od- ( 

dział Związku Polskich 
ARTYSTÓW Plastyków, 

! proszę handlowców!
j Wywalić kicze z okien ( 
) wystawowych i gadać z pla ' 

stykami z prawdziwego zda /
1 rżenia. }
> t. h. n. 1

Przif ulleif, 
ZwLarzymackla}

Przywykliśmy już do wspaniałej 
sylwetki hotelu „Merkury", do 
tej jasnej i nowoczesnej bryły 
architektonicznej. Rzadko zaglą­
damy jednak na zaplecze hotelu, 
które „z lotu ptaka" — a kon­
kretnie z wysokości nowego bu­
dynku przy ul. Zwierzynieckiej 
— prezentuje się wcale ładnie. 
Ten właśnie fragment przedsta-

wia nasze zdjecie.
Fot. — K. Przychodzki

górze” (ang., 18 1.); PRZYJAŹŃ 
g. 15.30, 18 1 20.15 „Przystanek ko­
misariat” (węg., 14 1.); RIALTO — 
g. 10, 13, 16.15 i 19.30 „Młode lwy” 
(USA, 16 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 17 i 19.30 „Milczące/śła 
dy” (poi., 14 1.); SCALA — Z 16 
„Piotruś Pan” (USA. 7 1.), g. 18 
i 20 „Piękna młynarka” (włoski, 
16 1.); TĘCZA — g. 16 „Leśny pa­
trol” (radź., 7 1.); g. 18 i \10 i,Czar­
ny żwir” (NRF, 16 1.); wlARTA — 
g. 10—13 „Non stop” — „Spotkanie 
z diabłem” (franc., 12 1.); g. 15 i 
19 „Przeminęło z wiatrem” KUSA, 
14 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Odwet kapitana Lesza” 
(jug., 12 1.); WIEDZA (Pałac Kul­
tury) — &. 15 (filmy szkolne) — „Ze 
świata / pleśni”, „Grzybobranie, 
drzewą”, '„Mazury” i „Tatrzańska 
jesień’’; g. 16 i 17.30 „Ballada o 
dziewczynie”, „Muzyk dworu

Dokończenie ze strony 1
JĘDRZEJEWSKI PRZEGRAŁ

Druga seria spotkań bokser­
skich w wadze lekkopółśredniej, 
która rozpoczęła się wczoraj, przy 
niosła nowy sukces. Jako ósmy z 
kolei Polak startował mistrz Eu- 
rppy — Jerzy Kulej. Pokonał on 
na punkty Argentyńczyka Rober­
to Amaya. W tej samej wadze re­
prezentant Wielkiej Brytanii Mc 
Taggart wygrał z Australijczy­
kiem Williamem Rossi.

Nie powiodło się naszemu re­
prezentantowi w wadze ciężkiej 
Władysławowi Jędrzejewskiemu. 
Przegrał w pierwszej rundzie na 
skutek wysokiej przewagi zawod­
nika ZSRR — Jemielianowa.

SMELCZYŃSKIEMU 
BRAKUJĄ 3 PKT.

W czwartek wystartowali strzel 
cy śrutowi. Adam Smelczyński 
wystartował nie najlepiej i po ’ 
seriach znajdował się na 20 miej­
scu uzyskując tylko 46 pkt. W 
trzeciej serii kończącej pierw­
szy dzień zawodów Smelczyń­
ski miał wszystkie trafienia
i dzięki temu awansował
na 11 pozycję, którą dzieli ze 
Szwedem Flodmanem. Obaj oni 
mają po 71 pkt. Na pierwszym
miejscu znajdują się Włoch Ros­
sini oraz Chilijczyk Lira, mający 
po 74 pkt. Trzecie miejsce zaj­
muje Włoch Mattarelli — 73 pkt.

W konkurencji karabinu dowol­
nego — Kbd-1 zwycięzca Gary 
Anderson, wynikiem 1153 pkt u- 
stanowił rekord świata i Olim­
piady w strzelaniu z trzech po­
zycji. Wynika tej konkurencji: 
1. Gary Anderson (USA) 1153 pkt., 
2. Szota Kwaliaszwili (ZSRR) 
1144 pkt., 3. Martin Gunnarsson 
(USA) 1136 pkt.

Polak Jerzy Nowicki wycofał 
się z walki podczas konkurencji, 
a Henryk Górski zajął piętnaste 
miejsce uzyskując lllO^bkt.

. PŁYWANIE
W finałowym wyścigu na 400 m 

stylem dowolnym mężczyzn kolej 
ność była następująca: 1. Don 
Schollander (USA) 4.12,2 (rekord 
świata), 2. Frank Wiegand (Niem­
cy) 4.14,9, 3. Al Wood /Australia) 
4.15,1, 4. Roy Saari (USA) 4.16,7 
5. John Nelson (USA) 4.16.9, 6. 
Takaoshi Yamanaka (Japonia) 
4.19,1.

Sztafeta 4X100 m st. dow. ko­
biet wygrały USA — 4.03,7 (rek. 
świata), 2. Australia — 4.06,9, 3. 
Holandia — 4.12,0, 4. Węgry — 
4.12,1, 5. Szwecja — 4-14,0, 6. Niem 
cy — 4.15,0.

SKOKI
Wyniki finałów skoków z wie­

ży kobiet: 1. Leslie Bush (US\) 
99,80, 2. Ingrid Engel-Kramer
(Niemcy) 98,45, 3. Halina Aleksie- 
jewa (ZSRR) 97,60.

PIŁKA WODNA
Należące do wielkiej wateroo- 

olowej czwórki drużyny Jugosła­
wii i Węgier w półfinałowej puli 
podzieliły się punktami. Spotka­
nie po zaciętej walce zakończyło 
się remisowo: 4:4 (3:3). Holandia 
pokonała Belgię 7:5 (5:3). Zwią­
zek Radziecki i Rumunia, po­
dzieliły się punktami uzyskując re 
mis — 2:2 (1:1).

MEDALIŚCI 
W STYLU WOLNYM

Po trzech dniach zaciętych po­
jedynków wyłonieni zostali me­
daliści w zapasach w stylu wol­
nym. Oto medaliści: 
musza: 1. Yoshikatsu Yoshida (Ja 
ponia), 2. Chang-Sun-chang (Ko­
rea), 3. Said Aliakbar Haydari 
(Iran), kogucia: 1. Yojiro Uetake 
(Japonia), 2. Huseyn Akbas (Tur­
cja), 3. Aidyn Ibrahimow (ZSRR), 
piórkowa: 1. Osamu Watanabe 
(Japonia), 2. Stanczo Iwanow (Buł 
garia), 3. Nadar 1 Kokaszwili 
(ZSRR), lekka: 1. Enio Dimoy 
(Bułgaria), 2. Klaus Rost (Niem­
cy), 3. Iwao Hoiuchi (Japonia), 
półśrednia: 1. Ismail Ogan (Tur­
cja). 2. Guliko Sagaradze (ZSRR), 
3. Mohammad Sanatkaran (Iran), 
średnia: 1. Stójanow Gardżijev 
(Bułgaria), 2. Hasan Gungor (Tur­
cja), 3. Daniel Brand (USA), pół-, 
ciężka: 1. A!exander Miedved 
(ZSRR), 2. Ahmet Ayik (Turcja), 
3. Said Szerifow (Bułgaria), cięż­
ka: 1. Alexander Iwanicki (ZSRR). 
2. Liutvi Dżiber (Bułgaria), 3. Ha- 
mit Kapłan (Turćja).

i 20.15 „Przerwany lot” (poi., 16 
1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.15 „Upał” (poi., 12 1.); — 
CZTERNASTKA — g. M, 12.3B,

Esterhazych”, „Muzykanci” i „O- 
czekiwanie” (bczpł.); WRZOS (Mo­
sina) — g. 17 i 19.15 „Ostatni kurs” 
(poi., 16 1.).

CYRK
CYRK „ARENA” (plac przy ul. 

Niezłomnych) — g. 19.

WYSTAWY
HaŁl PAŁACU KULTURY — 

Wystawa filatelistyczna o tematy­
ce muzycznej i wystawa plakatu 
teatralnego.

’ SALON WYSTAWOWY PK — 
Wystawa scenografii Bąkowskiego 
/ g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Fotogramy Grażyny . Wyszomir- 
skiej pt. „Polihymnia” — g. 10—20.

KLUB SARP (St. Rynek 56) — 
Akwarele inż. arch. J. Kasińskie­
go - g. N—1*.

SZKODA, 
ŻE BEZ POLAKÓW

W hokeju na trawie codziennie 
notujemy zaskakujące wyniki, któ 
re świadczą, że Polacy nie byliny 
w tym turnieju bez szans. Niem­
cy _ Malajzja 0:0, Hiszpania — 
Kanada 3:0 (0:0), India — Hong­
kong 6:0 (1:0), Kenia — Austra­
lia 1:0 (1:0), Japonia — Nowa Ze­
landia 1:0 (1:0), Pakistan — W. 
Brytania 1:0 (0:0), Holandia 
Belgia 4:0 (1:0).

PIŁKARSKI ĆWIERĆFINAŁ
Zakończone zostały eliminacje 

piłkarskie w grupach A i B. Z 
grupy A do ćwierćfinałów zakwa­
lifikowali się Niemcy i Rumuni, 
a z grupy B Węgrzy i Jugosło­
wianie.

Czwartkowe wyniki są nastę­
pujące: Meksyk — Niemcy 0:2 
(0:1), Rumunia — Iran 1:0 (0:0), 
Jugosławia — Węgry — 5:6 (4:5).

2X VI MIEJSCE 
WIOŚLARZY

Na jeziorze Toda rozegrano 
wczoraj finały wioślarskie:

Wyniki czwórek ze sternikiem: 
1. Niemcy 7.00,44; 2. Włochy 7.02,84; 
3. Holandia 7.06,46; 4. Francja
7.13,92; 5. Związek Radziecki,7.16,05; 
6. POLSKA 7.28,15; dwójki bez 
sternika: 1. Kanada 7.32,9; 2. Ho­
landia 7.33,40; 3. Niemcy 7.38,63; 
bieg jedynek: 1. Wiaczesław Iwa­
now (ZSRR) 8.22,51; 2. Achim Hill 
(Niemcy) 8.26,24; 3. Goez Kottmann 
(Szwajcaria) 8.29,68; 4. Alberto De- 
muddi (Argentyna) 8.31,51; 5. Mur- 
ray Watkinson (Nowa Zelandia) 
8.35,57; 6. Donald Spero (USA) 
8.37,53; czwórki bez sternika: 1. 
Dania, 6.59,30; 2. Wielka Brytania 
7.00,47; 3. Stany Zjednoczone
7.01,37; dwójki ze sternikiem: 1. 
Stany Zjednoczone 8.21,33; 2. Frań 
cja 8.23,15; 3. Holandia 8.23,42; 4. 
Związek Radziecki 8.24,85; 5. Cze­
chosłowacja 8.36,21; 6. POLSKA
8.40,00; dwójki podwójne: 1. Zwią­
zek Radziecki 7.10,66; 2. Stany Zje­
dnoczone 7.13,16; 3. Czechosłowacja 
7.14,23; ósemki: 1. Stany Zjedno­
czone 6.18,23; 2. Niemcy 6.23,29;
3. Czechosłowacja 6.25,11; 4. Jugo­
sławia; 5. Związek Radziecki; 6. 
Włochy.

TAK JAK SIDŁO
W pięcioboju nowoczesnym Igor 

Nowikow, 34-letni radziecki nauczy 
ciel, nie zdobył złotego medalu. 
Dotychczas startując na olimpia­
dach w Helsinkach, w Melbourne 
i w Rzymie zawsze był w czołów­
ce, ale nigdy nie wygrał, mimo 
że w latach poprzedzających 
Igrzyska czy- w następnych Zdoby­
wał tytuły mistrza świata.

Ostateczna klasyfikacja indywi­
dualna:

1. Ferenc Toeroek (Węgry) — 
5.116 pkt.; 2. Igor Nowikow 
(ZSRR) — 5.067 ; 3. Albert Mokie- 
jew (ZSRR) — 5.039;

PO 6 DNIU
PODZIAŁ MEDALI

zł. sr. br,
USA 15 9 10
ZSRR 7 6 9
Japonia 4 —- 3
Niemcy 2 8 3
Australia 2 2 3
Bułgaria 2 2 1
Węgry 2 2 1
Wielka Brytania 2 2 —
POLSKA 2 1 2
Turcja 1 3 1
Holandia 1 1 3
CSRS 1 1 2
Kanada 1 — 1
Dania 1 — —.
Finlandia 1 — —
Rumunia 1 — —
Francja —• 3 1,
Włochy — 2 1

NIEOFICJALNA 
PUNKTACJA

1. USA — 226,83; 2. ZSRR — 
147,33; 3. Niemcy — 87; 4. Japonia 
— 63; 5. Australia — 44; 6. Węgry 
— 40; 7. Polska — 39; 8. Anglia — 
35,5; 9. Bułgaria — 32; 10. Holan­
dia; 11. Turcja — po 31; 12. Fran­
cja — 28; 13. CSRS — 27; 14. Wio­
chy — 20; 15. Kanada — 18; 16. 
Iran — 17; 17. Korea Płd. — 13.33; 
18. Szwajcaria; 19. Szwecja — po 
13; 20. Finlandia; 21. Rumunia — 
po 10; 22. Dania — 9; 23. Argenty­
na — 6; 24. Kuba; 25. Tunezja 
— po 5; 26. Austria — 4; 27. Jugo­
sławia — 3.5; 28. Brazylia; 29. Etio 
pia — po 3; 30. Afganistan; 31. 
N. Zelandia — po 2; 32. India — 1; 
33. Wybrzeże Kości Słoniowej 0.5.

TOW. MIŁOŚNIKÓW POZNA­
NIA (St. Rynek 10) — „Pokaz ex- 
librisów” — g. 9—17.
MUZEA

MUZEUM BRONI (Stary Rynek) 
g. 10—15.
DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY im. PA­
WŁOWA — chirurgia, interna, o- 
kulistyka (ul. Garbary 17, tel. 
510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA, (ul. 
Chełmońskiego 20) tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR, (ul. 
Kościuszki 103). tel. 86-86.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 12, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72. Garbary 52. Ma­
tejki 1. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Rynek Sródecki 1, Główna 53 i 
Starołęcka 79.


